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Posadzenie Państwowej
Kornel Wyborczej

30 bm. odbyło się pierwsze 
posiedzenie Państwowej Ko­
misji Wyborczej.

Po zaznajomieniu się z 
przebiegiem dotychczasowych 
czynności przedwyborczych 
komisja ustaliła plan swojej
pracy 
ne w 
pracy 
nych

oraz uchwaliła wytycz 
sprawie zasad i trybu 
okręgowych, tcrytorial 

i obwodowych komisji
wyborczych.

Państwowa Komisja Wybór 
cza postanowiła zwołać na­
radę z przewodniczącymi i 
sekretarzami wojewódzkich 
komisji wyborczych na dzień 
3 kwietnia br. (PAP)

PAP ?AD!O 'NF W TELEFONEM

INF
AP
io

rAP
'NE M TE LEONEM-PAP ^ADiO

Czou En-laj 
w Algierze

Na zaproszenie prezydenta Ben 
Belli, przybył we wtorek do Al­
gieru z 2-dniową wizytą premier 
Chińskiej Republiki Ludowej — 
Czou En-laj.

„Kapitulacja” 
Wallace’a

Rasistowski gubernator Alaba­
my, Wallace, zgodził się niespo­
dziewanie na przyjęcie delegacji 
bojowników o prawa obywatel­
skie. Delegacja ta ma wręczyć 
znanemu rasiście petycję, w któ­
rej sprecyzowane będą poStulaty 
ludności murzyńskiej.

Akcja ratunkowa
W pobliżu miejscowości El Co- 

bre w Chile, gdzie niedzielne trzę
sienie ziemi spowodowało prze-
rwanie tamy i zalanie, położone­
go niżej miasteczka, trwa gorącż- 
kowa akcja ratunkowa. Spod zwa
łów błota wydobyto kilka-
dziesiąt zwłok, ofiar trzęsienia.

Sprawozdanie mediatora
Mediator ONZ na Cyprze, Galo 

Plaża, złożyć ma sprawozdanie Ra 
dzie Bezpieczeństwa ze swej dzia­
łalności, zmierzającej do pogodze­
nia dwóch wspólnot narodowych 
zamieszkujących wyspę.

Sesja EWG
W stolicy Belgii rozpoczęła się

wieczorem dwudniowa sesja Rady 
Ministerialnej Wspólnego Rynku, 
poświęcona omówieniu problemów 
gospodarczych i finansowych.

Zjazd CDU

„Uparty” Schroeder
W drugim dniu XIII Kon­

gresu CDU w Duesseldorfie 
obrady toczyły się w pięciu 
grupach roboczych. Najwięk­
sza uwaga obserwatorów sku­
piła się na grupie roboczej 
„Niemcy, Europa i świat” zaj­
mującej sie kwestiami polity­
ki niemieckiej i międzynaro­
dowej.

Występujący na tym forum 
minister spraw zagranicznych 
Schroeder opowiedział się zde­
cydowanie za trwaniem przy 
zasadzie wyłączności reprezen­
towania całości Niemiec przez 
Republikę Federalną. (PAP)

Dziś w Warszawie
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Sesje: WftN i Rady Narodowej Poznanśa

Dragi dzień pracy Sejmu
lisia w a o bhp uch wal osi a jednomyślnie

30 bm. w drugim dniu obrad 32 plenarnego posiedzenia.
Sejm uchwalił dwa projekty ustav
i higienie pracy oraz o sądach społecznych.

Na obradach obecni byli 
członkowie Rady Państwa z 
jej przewodniczącym — Ed­
wardem Ochabem i członko­
wie rządu z premierem — Jó­
zefem Cyrankiewiczem.

W województwie - realizacja programu FJN
w Poznaniu - koordynacja zamierzeń 

dla dobra rozwoju miasta
Wczoraj w Poznaniu odbyły się sesje Wojewódzkiej Rady 

Narodowej oraz Rady Narodowej Poznania. Pierwsza z nich 
dokonała oceny realizacji programu wyborczego Wielkopol­
skiego Komitetu Frontu Jedności Narodu, drugą poświęcono 
zamierzeniom inwestycyjnym w latach 1968—70 niektórych 
jednostek niepodporządkowanych Radzie oraz podjęcia u- 
chwał w sprawie ustalenia liczby członków dzielnicowych 
rad narodowych w Poznaniu i składów osobowych okręgo­
wej i dzielnicowych komisji wyborczych.

Przewodniczący Prezydium 
WRN — Francisa Qk Szczerbal 
w swoim referacie omówił 
najpierw realizację programu 
wyborczego Wojewódzkiego 
Komitetu FJN. (Publikację na 
ten temat zamieściliśmy we 
wczorajszym „Głosie”). Mów­
ca podkreślił, że jednym z 
czynników, które umożliwiły 
wykonanie szeregu zadań go­
spodarczych i społeczno-kul­
turalnych, były czyny społecz 
ne. Ich wartość w latach 1961 
—1964 osiągnęła 1 miliard 35 
min. zł.

Znaczny postęp — stwierdził Fr. 
Szczerbal — nastąpił w pracach 
rad, jako organów przedstawiciel­
skich, w działaniu komisji rad i 
w zakresie aktywności radnych. O 
wzroście autorytetu rad, również 
gromadzkich, świadczy rozpatry­
wanie na sesjach sprawozdań z

i na wsi powinny wzrosnąć o 168 
tys. izb).

• Zapewnienie niezbędnej ilo­
ści miejsc pracy.

Realizacja zadań nowego planu 
— podkreślił mówca — wymagać 
będzie dalszego doskonalenia form 
działalności rad. Na czoło wysu­
wa się tu koordynacja w przekro­
ju terenowym, która zapewnić po 
winna właściwe wykorzystanie re

zerw, obniżenie kosztów inwesty­
cji i produkcji.

Po referacie wywiązała się 
dyskusja, w której szczegól­
nie dużo uwagi poświęcono 
pracy komisji WRN. Mówcy 
podkreślali, że eoraz bardziej 
doskonalą one formy działa­
nia, sięgają po nowe metody 
(np. ankietyzacja), inspirują 
komisje rad powiatowych a
nadto angażują się choć
jeszcze w niedostatecznym 
stonniu — w poczynania ko­
ordynacyjne — i w rezulta­
cie przyczyniają się do roz­
wiązywania wielu węzłowych

Ciąg dalszy na str. 2

Przygotowanie do wyborów 
tematem Plenum KD PZPR - Jeżyce

o bezpieczeństwie

Posłowie kontynuując roz­
poczętą w poniedziałek dysku 
sję nad projektem ustawy o
bezpieczeństwie higieni1
pracy szczegółowo analizowa­
li znaczenie ustawy z punktu 
widzenia rozwoju gospodarki 
narodowej, stworzenia możli­
wie najlepszych warunków 
pracy dla milionów zatrudnio 
nych w mieście i na wsi w 
gospodarce uspołecznionej i 
nieuspołecznionej, umocnie­
nia praworządności i ściślej­
szego przestrzegania przez ad 
ministrację przepisów prawa 
pracy.

Posłowie Stanisław Zieliń­
ski (PZPR), Łucja Matuszew-

ska (bezp.), Władysław Szym 
czak (PZPR), Ryszard Pospie" 
szyński (PZPR), na przykła­
dach znanych im resortów 
oraz przedsiębiorstw omawia 
li zagadnienia bhp oraz for­
my szkolenia, nadzoru i kon­
troli w tym zakresie, wskazu 
jąc na tle ‘ ogólnych osiąg­
nięć na występujące jeszcze 
w poszczególnych branżach i 
zakładach braki i niedociąg­
nięcia.

W resorcie komunikacji i 
łączności liczba wypadków w 
ciągu 1963—1964 r. spadła o 
ponad 16 proc, w porównania 
do okresu poprzedniego, w 
tym wypadków śmiertelnych 
o 25 proc. Systematycznie też 
spada liczba wypadków w 
przemyśle chemicznym, w któ' 
rym zdrowie pracownika mo

działalności jednostek 
podporządkowanych.

Charakterystycznym
jest fakt, że w 
każdym rokiem

toku

radom nie-

zjawiskiem 
kadencji z

następowała ak-
tywizacja komisji rad, czego do­
wodem jest rosnąca liczba posie­
dzeń. kontroli, wniosków oraz 
spotkań. W kampanii wyborczej 
1961 r. zgłoszono w województwie 
poznańskim 7.535 wniosków i po­
stulatów. Do końca ub. roku zrea 
lizowano 73,7 proc, wniosków 
(wśród niewykonanych przeważa­
ją postulaty o charakterze inwe­
stycyjnym).

Pomyślna realizacja programu 
wyborczego i wzmocniona pozy­
cja rad — kontynuował Fr. Szczer 
bal — stwarzają warunki pomyśl­
nego wykonania nowego planu 
(na lata 1965—1970), który zostanie 
uchwalony przez nowo wybraną 
WRN. Oto główne założenia:

• Intensyfikacja procesu uprze­
mysłowienia (ponad 20 miliardów 
zł na rozwój przemysłu plus peł­
niejsze wykorzystanie rezerw, po 
winno w efekcie doprowadzić do 
wzrostu wartości produkcji o 50 
miliardów zł).

• Szybszy wzrost produkcji roi 
nej ze szczególnym uwzględnie­
niem produkcji roślinnej.

• Odpowiednia do wzrostu po­
tencjału gospodarczego, poprawa 
warunków bytowych ludności (np. 
zasoby mieszkaniowe w mieście

Polsko-radzieckie
rozmowy gospodarcze

W środę rozpoczynają się w Warszawie obrady II sesji 
Międzyrządowej Polsko-Radzieckiej Komisji Współpracy Go­
spodarczej i Naukowo-Technicznej.
Na obrady te, przybyła 30 

bm. radziecka delegacja z za­
stępcą przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR — Mi­
chaiłem Lesieczko na czele.

Decyzja o utworzeniu Sta­
łej Kc misji Współpracy Gos­
podarczej między obu krajami 
podjęta została przed rokiem 
w czasie pobytu w Moskwie 
polskiej delegacji partyjno- 
rządowej. Było to wydarzenie 
o dużym znaczeniu dla naszej 
współpracy gospodarczej za 
granicą:' Związek Radziecki 
jest naszym największym 
partnerem w handlu zagra­
nicznym (dokonujemy z nim 
ok. 33 proc, naszej wymiany 
towarowej), a kontakty eko­
nomiczne i współdziałanie w 
zakresie nauki i techniki ebej 
mują wszystkie dziedziny go­
spodarki narodowej. Mimo 
wielkiej dynamiki rozwoju o-

brotów, a także innych form 
współpracy, obie strony wy­
rażały i wyrażaj a nadal po­
gląd, iż nie wszystkie jeszcze 
istniejące w tym względzie 
możliwości są w pełni wyko­
rzystywane.

Duże znaczenie odgrywają 
właściwie, elastyczne i opera­
tywne formy organizacyjne tej 
współpracy. Wychodząc z tego 
założenia, utworzono stałą 
komisję o szerokim zakresie 
kompetencji. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 31 

bm. przewiduje się zachmurzenie 
niewielkie lub umiarkowane, tyl­
ko początkowo miejscami duże z 
przelotnymi opadami deszczu lub 
śniegu z deszczem. W ciągu dnia 
temperatura od 5 st. na północ­
nym wschodzie do ok. 10 st. na 
poludniowyrfi zachodzie. Wiatry 
dość silne i umiarkowane.

Wczorajsze plenarne posiedzenie Komitetu Dzielnico­
wego PZPR na Jeżycach poświęcone było omówieniu wy­
ników pracy Dzielnicowej R ady Narodowej oraz przygo­
towaniom do wyborów, w ko ntekscie zadań spoczywają­
cych na radach narodowych w następnej 5-latce.
Wzięła w nim udział wice­

przewodnicząca Prezydium 
Rady Narodowej Poznania 
Władysława Klawiter. Refe­
rat I sekretarza KD PZPR 
Stanisława Stołpińsklego omó 
wił przede wszystkim reali­
zację programu Frontu Jed­
ności Narodu w kończącej się 
kadencji. Przebiegała ona pra 
widłowo dzięki ofiarnej pra­
cy i obywatelskiej postawie

fikacji zawodowych pracow­
ników Prezydium DRN oraz 
kultury społecznej ich pracy, 
wzmocnienia działalności ze­
społu partyjnego Rady Naro­
dowej.

społeczeństwa Jeżyc, 
produkcji globalnej na 
1961—65 opiewający na 
miliardów złotych został 
alizowany już w roku 
przy utrzymującym się

Plan 
lata

1961 
po-

ziomie zatrudnienia. Poważ­
na rolę w mobilizacii załóg 
odegrały niewątpliwie orga­
nizacje partyjne, umiejętnie 
kieruisce poprzez swoich 
cztonkńw działalnością rad 
robotniczych i pracą instan­
cji związkowych.

W bilansie pracy Rady Na­
rodowej Jeżyc znajduje się po 
stronie aktywów szereg po­
zycji dających obraz pracy i 
wysiłków DRN, zmierzają­
cych do jak najlepszego za­
spokojenia potrzeb material­
nych i kulturalnych miesz­
kańców. W czasie trwania 
kadencji Rady, m. in. wyre­
montowano 235 budynków 
mieszkalnych, pokryto po­
wierzchnią asfaltową 20 ulic, 
a 57 ulic otrzymało oświetle­
nie. Założono 6 nowych ogro 
dów działkowych, zorganizo­
wano 10 świetlic blokowych, 
wybudowano 5 szkół. (W okre 
sie dwudziestolecia między­
wojennego zbudowano w Po­
znaniu *7 szkół) (!)

O udziale społeczeństwa w 
pracy nad realizacja progra­
mu wyborczego najlepiej 
świadczy podejmowanie czy­
nów społecznvch. które w sa­
mym tylko roku 1964 mierzą 
się wartością 26 min. zł. Bez­
cenna poza tym jest ich war­
tość snołeczna, będąca wy­
kładnia świadomości obywa­
telskiej mieszkańców dzielni­
cy.

Realizacja, opracowywanego 
w onarciu o postulaty miesz­
kańców, programu wyborcze- 
po Frontu Jedności Narodu 
bidzie wymacać w następnej 
kadencji — jak stwierdził za­
równo referent iak i dysku-

Wiele miejsca zajęła w dy­
skusji sprawa kampanii wy­
borczej, zagwarantowania jak 
najszerszego udziału aktywu 
społecznego w jej przebiegu, 
wykorzystania jej dla jeszcze 
dokładniejszego doprowadze­
nia założeń programowych 
naszego państwa do świado­
mości każdego obywatela.

(az)

W przerwie posiedzenia druqie- 
ao dnia obrad Sejmu premier 
J. Cyrankiewicz w rozmowie z 

wicepremierem E. Szyrem.

Proiekt ustawy o sadach społecz­
nych referuje poseł Ryszard Haj­

duk (na zdjęciu).
CAF (2) — Photofax

Jak zwykle - kwiecień w „kratkę"
W swej kolejnej prognozie miesięcznej na kwiecień, me­

teorologowie zapowiada,ją, że miesiąc ten będzie normalny 
pod względem temperatury i opadów7.

Te normalne wartości wy­
noszą: temperatura średnia 
plus 8 st„ suma opadów ok. 
35 mm. Typowym zjawiskiem 
w kwietniu, które wystąpi i 
w tym roku, jest zmienność 
aury. Częste wahania tempe­
ratury będą nawet duże. Np. 
w okresach cieplejszych, tem­
peratura maksymalna w dzień 
ma wzrastać do plus 18 st., w 
nocy wahać się 'od plus 4 do 
plus 6 st. Zachmurzenie bę­
dzie zmienne z niewielkimi 
opadami oraz możliwością wy 
stepowania burz. Wiatry sła­
be i umiarkowane z kierun­
ków przeważnie południowo-
zachodnich i 
wschodnich.

W okresach 
temperatura od 
10 st., w dzień, 
0 st. do plus 2

południowo-

chłodniejszych 
plus 8 do plus 
a w nocy od 
st. Możliwość

przymrozków. Opady deszczu 
z możliwością -wystąpienia w 
ciągu 2—3 dni opadów nawet 
śniegu z deszczem. Wiatry z 
kierunków północnych.

Plenum ZG ZHP

tanci jeszcze większego
związania radnych z wybor­
cami. więzi radach dzielni­
cowych i radnych rnio^kic1- 
dalszego podnoszenia kwali-

We wtorek rozpoczęło w 
Warszawie dwudniowe obrady 
olenum Zarządu Głównego 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego, poświęcone omówie­
niu zadań Związku w organi­
zowaniu oomocy członkom 
ZNP w zakresie poprawy wa­
runków pracy, zdrowia, wy­
poczynku i spraw socjal­
nych. (PAP)

Dla lepszego scharakteryzo­
wania pogody kwietniowej, sy 
noptycy z działu prognoz dłu­
goterminowych PIHM podają 
następujące dane:

0 najbardziej prawdopodob 
na ilość dni z temperaturą 
maksymalną, wyższą od plus 
15 st. — 7;
9 dni z temperaturą mini­

malną około 0 st. lub nieco po 
niżej — 3 st.;

© dni słonecznych o zach­
murzeniu mniejszym od 5— 
10 pokrycia nieba — ok. 11;
e dni z opadem krótszym 

lub dłuższym — ok. 12.
Wody rzek po okresie wio­

sennego przyboru, będą opa­
dały i w II oraz w III deka­
dzie kwietnia mają osiągnąć 
tzw. stan średni.

Prognoza ta została oparta 
na analogu z roku 1932, kie­
dy to warunki pogodowe były 
bardzo zbliżone do tegorocz­
nych.

Na początku kwietnia me­
teorologowie zapowiadają po­
godę przeważnie słoneczną z 
coraz wyższą temperaturą W 
ciągu dnia w zachodniej i po­
łudniowej Polsce temperatura 
ma wzrastać do plus 18 st., w 
centrum do plus 15 st., na pół­
nocnym wschodzie do plus 10 
—12 st. Nocą spadki tempera-

że być szczególnie zagrożone.
Wiele uwagi poświęcili spra 

wie znaczenia nowej ustawy 
dla polepszenia warunków 
bhp w rolnictwie, posłowie 
Alojzy Biłko (ZSL) i Jan Ka- 
siak (PZPR). Pos. Jan Fran­
kowski (bezp. Chrz. Stów. 
Społ.) uwypuklił przede wszy 
stkim humańiśtycźne aspek­
ty proponowanego aktu praw­
nego.

Na zakończenie dyskusji 
nad tym projektem ustawy 
zabrał głos wicepremier Piotr 
Jaroszewicz, który omówił do 
tychczasowe wysiłki rządu, 
partii i związków zawodo­
wych w dziedzinie popraw* 
warunków bhp. Wspólnym 
wysiłkiem — powiedział wi­
cepremier — uczyniono wiele 
dla zasadniczej poprawy w 
tej dziedzinie, gdyż podstawo 
wym założeniem ustroju so­
cjalistycznego nie jest pro­
dukcja dla produkcji lecz dta 
zaspokajania rosnących po­
trzeb człowieka, poprawy je­
go warunków bytu i pracy. 
Wydatki przeznaczone bezpo 
średnio na bhp rosną z roku 
na rok i wynosiły w ub. r. 
przeszło 8 mld zł.

Na zakończenie swego prze 
mówienia wicepremier oświad 
czyi, że rząd przekazując pro 
jekt ustawy o bhp pod obra­
dy Sejmu, kierował się ge­
neralną zasadą troski o ludd 
pracy, ich zdrowie i warunki 
pracy. Projekt ustawy zamy­
ka określony cykl rozwojowy 
ustawodawstwa w tej dzie­
dzinie i otwiera nowć korzy 
stn.e perspektywy.

W stołowaniu Sejm uchwa 
lił projekt ustawy o bezpie­
czeństwie i higienie pracy.

Poselski projekt ustawy o 
sądach społecznych zrefero­
wał Izbie w imieniu Komisji 
Spraw Wewnętrznych i Ko­
misji Wymiaru Sprawiedliwo 
ści pos. Ryszard Hajduk

Dokończenie na str. 2

tury do ok. 0 st. z możliwo­
ścią przymrozków.. Wiatry , sła
be i umiarkowane z kierun-
ków zachodnich i południowo- 
zachodnich.

CZESŁAW NOWICKI

Prezyttent-gefraudant 
cdpowie przed sądem
Jak donoszą z Dahomeju, 

nadzwyczajna sesja Zgroma­
dzenia Narodowego kraju po­
stanowiła pociągnąć do odpo­
wiedzi: Iności sądowej b. pre- 
zyden. Huberta Mage. Oskar­
ża si Magę o zdradę stanu 
oraz, że b prezydent bez- 
orawnie wykorzystał do ce­
lów osobistych ponad 17 mi­
lionów franków afrykańskich 
ze środków państwowych.

PAP



Drugi dzień 
pracy Sejmu

Dokończenie ze str. 1
(PZPR). Dokument ten sank 
cjonuje prawnie istniejącą 
już i doświadczoną w prak­
tyce, instytucję sądów społe­
cznych i. stwarza ramy praw 
ne ich dalszego rozwoju. Są­
dy społeczne powołane w za­
kładach pracy (powoływane 
we wsiach, osiedlach czy mia­
stach — noszą nazwę komisji 
pojednawczych) nie są jesz­
cze jednym typem sądu o 
charakterze represyjnym. 
Działalność sądownictwa spj 
łecznego odbywa się w sfe­
rze społeczno-politycznej i ma 
charakter wyłącznie moralnj- 
wychowawczy. Celem tych 
sądów, jak podkreślił poseł 
— sprawozdawca jest ugrun 
towanie zasad współżycia 
społecznego, zapobiegania kon 
fliktom, rozwijania prawidła 
wych stosunków między łudź 
mi.

W wypowiedziach posłów 
podczas dyskusji przebijało 
przekonanie, że sądownictwo 
społeczne, traktowane dotąd 
na zasadzie eksperymentu i 
cieszące się poparciem ludno­
ści, ma do odegrania poważną 
rolę jako instytucja, mobilizu­
jącą opinię społeczną środo­
wisk przeciwko złym zjawi­
skom, których rozwiązywanie 
wymaga moralnych sankcji. 
Dobrze się stało, że sądy spo­
łeczne. które zdały w pełni 
egzamin w okresie ekspery­
mentowania, obecnie uzysku­
ją sankcje ustawową. Stanowi 
to, jak wykazali w obszernych 
uzasadnieniach posłowie: Bro­
nisław Ostapczuk (PZPR), Ry­
szard Burchacki (SD). Janusz 
Makowski (bezo. Chrz. Stew, i 
Społ.), dalszy krok w dziedzi­
nie umacniania demokracji 
socjalistycznej, przejmowania 
przez obywateli funkcji zwią­
zanych z wychowywaniem spo 
leczeń stwa.

Po dyskusji Sejm uchwalił 
poselski projekt ustawy o Są­
dach Społecznych.

W imieniu Komisji Oświaty i 
Nauki pos. Andrzej Weiblan 
(PZPR) zreferował Izbie 4 pro­
jekty ustaw: 1) o zmianie ustawy 
o szkołach wyższych, 2) o zmia­
nie ustawy o Polskiej Akademii 
Nauk. 3) o zmianie ustawy o in- 
stytutach naukowo-badawczych. 
4) o stopniach naukowych i tytu­
łach naukowych.

Poseł-sprawozdawca podkreślił, 
że projekty 4 ustaw nie naruszają 
w dotychczasowym ustawodaw­
stwie niczego, co zdało egzamin 
w praktyce, a równocześnie two­
rzą system prawny bardziej ela­
styczny. sprzyjający kształtowaniu 
się silniejszych powiązań nauki z 
gospodarką kraju, z lepszym funk 
cjonowaniem szkół wyższych i 
kształceniem młodych naukow­
ców.

Rządowy projekt ustawy o wyż 
szym szkolnictwie wojskowym 
przedłożył w imieniu Komisji 
Obrony Narodowej oraz Komisji 
Oświaty i Nauki pos. Tadeusz Ur­
ban (PZPR). Projekt ten zastopu­
je obowiązującą dotychczas usta­
wę z 10G0 r. o akademiach woj­
skowych, wprowadza zmiany od­
powiadające nowelizacji ustawy z 
1958 r. o szkołach wyższych oraz 
normowaniu spraw związanych z 
nadawaniem stopni i tytułów na­
ukowych. ,

Dyskusja prowadzona była łącz­
nie nad wszystkimi wyżej wymie­
nionymi projektami ustaw. Mów­
cy * przytaczali szereg problemów, 
które stoją przed naszą nauką, a 
których rozwiązanie zapewniają 
dyskutowane projekty ustaw.

Sejm wznowi obrady w środę o 
godz. 9. (PAP)

Decyzja, która budzi 
zdziwienie

proL dr Tadeusz €yprś<an

Uchwala Bundestagu Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej, ustalająca dzień 
31 grudnia 1969 jako datę przedawnie­

nia najcięższych zbrodni hitlerowskich za­
skoczyła chyba cały świat.

Sprawa przedawnienia dyskutowana w 
Bundestagu nie schodziła z łamów prasy 
światowej od chwili rozpoczęcia debaty w 
dniu 10 marca; rejestrowano koncepcje, po­
cząwszy od utrzymania projektowanej daty 
9 maja 1965 aż po ustawowe uchylenie prze­
dawnienia w tych sprawach: była również 
koncepcja przedłużenia okresu przedawnie­
nia oraz koncepcja ustalenia daty końcowej 
innej niż 9 maja 1965.

Z tych koncepcji Bundestag wybrał ostat­
nią, ale w wersji, która musi wywoływać 
zdziwienie i przekonanie, że u podstaw tej 
decyzji leżała chęć kompromisu międ?y ja­
kąś. reakcją na panujące w całym święcie o- 
burzenie; a dążeniem do nieukrzywdzenia 
przestępców wojennych.

Kompromis przyjęty przez Bundestag ni­
kogo nie. zadowoli, a wykaże światu, że wła­
dze NRF ugińają się jedynie pod przymusem, 
pod naciskiem — tam, gdzie powinny z włas­

Korekta ren między państwami RWPG

Nasza wymiana handlowa 
ź krajami socjalistycznymi
Zakończone zostały rokowania w spx-awie tegorocznej 

wymiany towarowej Polski z krajami socjalistycznymi. 
Wiceminister handlu zagranicznego Marian Dmochowski 
komentując wyniki rozmów na prośbę przedstawiciela 
PAP, red. Jerzego Wysokińskiego oświadczył m. in.:

Sądzę, że w tym roku o- 
broty z krajami socjalistycz­
nymi zwiększą się w stosun­
ku nie mniejszym niż w ubie 
głym r, kiedy to zanotowano 
wzrost o ok. 8.5 proc, do 10 6 
mld zł dew. Do krajów socya 
listycznych skierujemy w br. 
ok. 87 proc, całego eksportu 
maszyn, ponad 60 proc, eks­
portu paliw i surowców, bli 
sko 15 proc, towarów rolno- 
spożywczych oraz 63 proc. wy 
robo w przemysłowych pow­
szechnego użytku. Jak widać 
kraje te. a przede wszystkim 
ZSRR, stanowią podstawowe 
dla nas rynki zbytu.

W zamian kraje socjalistyczne 
w decydującej mierze zaspokoją 
nasze zapotrzebowanie na sprzęt 
inwestycyjny oraz przemysłowe 
artykuły powszechnego użytku, 
w ponad 69 proc. — zapotrzebo-

Polsko-kubańska 
wymiana handlowa

Jak informuje Ministerstwo 
Handlu Zagranicznego, w Ha­
wanie podpisany został w tych 
dniach protokół w sprawie 
wymiany handlowej między 
Polską a Kuba na rok bieżą­
cy. Zgodnie z protokołem, Pol­
ska eksportować bedzie na 
Kubę miedzy innymi maszy­
ny, chemikalia, artykuły po- 
wszechnego użytku i komplet­
ne urządzenia przemysłowe. 
Kuba dostarczać zaś będzie 
Polsce tradycyjne towary 
swego eksportu. (PAP)

Zakończenie obchodów 
20 rocznicy

wy Zwolenia Gdańska
30 bm. w 20 rocznicę wy­

zwolenia praoolskiego 1000- 
letniego Gdańska w szkołach 
i jednostkach garnizonu gdań 
skiego odbyły się we wtorek 
poranne apele. Niezwykle uro­
czysty charakter miała sesja 
MRN. W historycznej sali Ra­
tusza Staromiejskiego nad sto­
łem prezydialnym — sztandar 
miasta Gdańska odznaczony 
Krzyżem Wielkim Orderu Od­
rodzenia Polski.

Na sesje przybyły uczestni­
czące w obchodach delegacje: 
Armii Radzieckiej i miasta — 
Bohatera Leningradu, przed­
stawiciele Ministerstwa Obro­
ny Narodowej, ambasady 
ZSRR w Warszawie oraz wo­
jewódzkich i miejskich władz 
partyjnych i państwowych.

W czasie sesji radny miasta 
od 1945 roku — Roman Trusz­
czyński — odczytał uchwalę o 
nadaniu generałowi Armii Ra­
dzieckiej — Pawłowi Batowo- 
wi tytułu honorowego obywa­
tela miasta Gdańska. (PAP) 

wanie na surowce i paliwo, w 
19 proc. — na towary rolno-spo­
żywcze.

Udział krajów socjalistycz­
nych w ogólnych obrotach 
handlowych Polski wyniesie 
w br. ok. 64 proc.

Podstawowymi elementami sta­
bilizacji w handlu zagranicznym 
są umowy wieloletnie i roczne 
oraz względnie stale ceny towa­
rów (zwane cenami „stop"). Ce­
ny „stop” w handlu między na­
szymi krajami ustala się na poi 
stawie cen z ostatnich kilku lat 
na głównych rvnkach świato­
wych, z uwzględnieniem aktual­
ne; sytuacji.

Od czasu kiedy między kraja­
mi RWPG ustalono obowiązujące 
obecnie ceny „stop”, w rozwoju 
gospodarczym świata, a więc i 
krajów socjalistycznych, zaszłj’ 
istotne zmiany.

Nie'iczenie się z tymi zjawi­
skami mogłoby hamować rozwój 
hancTu między krajami socjali­
stycznymi. Dlatego też RWPG za 
leciła przeprowadzić — począw­
szy od bież, roku — stopniową 
korektę cen towarów. Szczegóły 
omawiane są dwustronnie mię­
dzy zainteresowanymi krajami.

Punktem wyjścia dla korekty 
będą znowu ceny na rynkach 
światowych w ciągu ostatnich 
kilku lat (po wyeliminowaniu e- 
1 orientów spekulacyjnych).

Cala ta operacja nie ma oczy­
wiście żadnego związku z kształ­
towaniem się cen wewnętrznych 
w poszczególnych krajach socja­
listycznych.

Całkowita korekta cen mię 
dzy krajami RWPG ma być 
zakończona w przyszłym ro­
ku. Zmiany te przyczynią się 
do wyeliminowania dyspro­
porcji w kształtowaniu się 
cen poszczególnych towarów'

— W hr. wygasają umowy 
wieloletnie z krajami socjili- 
słycznymi. Jaka jest wstępna 
ocena realizacji tych umów i 
kiedy podpisane będą następ 
ne?

Oziennikarsbe spotkań 
w Moskwie

W poniedziałek kierownictwo 
Departamentu Prasy MSZ ZSRR 
wydało cocktail dla kierowników 
Wydziału Prasy i Kultury Am­
basady PRL oraz dla dziennikarzy 
polskich akredytowanych w Mo­
skwie.

Podczas spotkania odbył się po­
kaz nowej radzieckiej komedii 
filmowej „Proszę o książkę zaża­
leń”. Po pokazie kierownictwo 
Departamentu Prasy MSZ ZSRR 
podejmowało gości polskich lamp­
ką wina. Spotkanie upłynęło w 
bardzo serdecznej atmosferze.*

W dniu 29 marca ambasador 
PP.L w Związku Radzieckim Ed­
mund Pszczółkowski podejmował 
w salach ambasady w Moskwie 
zespół redakcji polskiej radia 
moskiewskiego oraz kierownictwo 
redakcji radia radzieckiego na 
kraje socjalistyczne.

Dziennikarze radzieccy zapoznali 
ambasadora Pszczółkowskiego z 
działalnością i planami pracy ich 
redakcji. (PAP)

nej inicjatywy wykazać odcięcie się Niemiec 
zachodnich od zbrodniarzy wojennych żyją- 
cycli swobodnie w ich kraju.

Data 31 grudnia 1949 jęst właściwie zupeł­
nie dowolna. W tej chwili nfe znam bliższego 
jej uzasadnienia przez Bundestag, ale jeśli 
idzie o to, że w roku 1949 trzy mocarstwa 
zachodnie powołały do życia Niemiecką Re­
publikę Federalną, to rok ten może mieć zna­
czenie polityczne jako rocznica aktu praw­
nego. nie może mieć natomiast znaczenia 
prawno-karnego, jako data rozpoczęcia biegu 
przedawnienia, gdyż suwerenność uzyskała 
Niemiecka Republika Federalna dopiero w 
roku 1955, a działalność sądów niemieckich 
w sprawach zbrodni hitlerowskich ponełnio- 
nych na obywatelach obcych państw nie roz- 
oocze/a się bynajmniej w roku 1949 czy 1950, 
lecz dopiero w roku 1955.

Tak więc jeśli już Bundestag chcial przez 
ustalenie odpowiedniej daty uniknąć prze­
dłużenia lub uchylenia przedawnienia zbrod­
ni hitlerowskich, byłby zrobił lepiej. Ustala­
jąc datę 1955 roku jako punkt wyjściowy, a 
wiec przesuwając przedawnienie na rok 1975. 
Obecna uchwała Bundestagu wyraźnie wska­
zuje na tendencję zachowania pozorów i na 
polityczny kompromis przy jak najdalej idą­
cej osłonie jeszcze żyjących przestenców wo­
jennych. Oczywiście, do roku 1969 można 
zrobić w tej sprawie wiele, ale trzeba chcieć... 
A poza tym problem sięga głębiej, bo sięga 
samej istoty snrawy: odcięcia się od zbrodni 
lub „współżycia z mordercami”, jak to mówił 
minister Bucher.

— Zasadnicze postanowie­
nia wszystkich umów zostaną 
przekroczone. Z trzema naj­
ważniejszymi naszymi partne 
rami obroty w br. będą wyż­
sze, niż to przewidywano w 
umowach wieloletnich: z 
ZSRR co najmniej o 12 proc., 
z Czechosłowacją — o 29 pro 
cent, z NRD — o 30 proc. 
Przygotowania do zawarcia 
nowych umów są już poważ 
nie zaawansowane, głównie 
dzięki konsultacjom między 
organami planowania krajÓA' 
RWPG. Czynić będziemy sta­
rania, aby niektóre umowy 
na lata 1966—70 były przygo­
towane jeszcze w I półroczu 
br. (PAP)

Departament Stanu ogłosił 
we wtorek po południu, że w 
zamachu zginęło 13 pracowni­
ków ambasady (dwóch Ame­
rykanów i 11 Południowowiet- 
namczyków), a 132 członków 
personelu ambasady (w tym 
54 Amerykanów) odniosło ra­
ny.

W wyniku eksplozji znacz­
na część 5-piętrowego, szare­
go gmachu z betonu została 
uszkodzona, a równocześnie 
na 3 piętrze wybuchł pożar. 
Ogień szalał jeszcze w godzi­
nę po eksplozji i trzeba było 
wezwać oddziały straży pożar 
nej. Jeden z wozów strażac-

Sesi®: W i M Poznania
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dla naszego regionu proble­
mów.

Dyskutanci zgodnie stwier­
dzali, że sukcesy nie mogą 
jednak przesłaniać istnieją­
cych jeszcze w pracy WRN 
niedociągnięć (np. nie zawsze 
jeszcze wnikliwa kontrola re­
alizacji w terenie uchwał 
WRN i jej Prezydium). Nowo 
wybrana rada powinna więc 
bardziej niż dotychczas zwra­
cać uwagę na działalność rad 
niższego stopnia.

Po dyskusji WRN podjęła 
uchwałę m. in. ustalającą no­
we liczby członków powiato­
wych i miejskich rad naro­
dowych. Uchwalono także po 
wołać okręgowe komisje wy­
borcze (dla przeprowadzenia 
wyborów do Sejmu) oraz 
miejskie (w miastach stano­
wiących powiaty) i powiato­
we komisie wyborcze dla 
przeprowadzenia wyborów do 
rad. (y)

Wprowadzeniem do dysku­
sji na sesji Rady Narodowej 
Poznania, w której m. in. 
uczestniczył wiceminister ko­
munikacji — Ż. Modliński, 
stał się referat przewodni­
czącego Miejskiej Komisji 

• Planowania Gospodarczego — 
J. Landowskiego.

W referacie przedstawiono 
m. in. zamierzenia i ogólne 
kierunki rozwojowe miasta w 
następnej 5~latce oraz plany 
inwestycyjne czterech jedno­
stek niepodporządkowanycb 
Radzie — DOKP, Dyrekcji 
Okręgu Poczt i Telekornuni- 
kacu. Poznańskiego Zjedno­
czenia Budownictwa oraz Za 
kładów Energetycznych Okrę 

| gu Zachodniego. Dalszv, pra­
widłowy rozwój miasta uza­
leżniony jest przecież od sta 
lej i systematycznej rozbu­
dowy także tych orzedsię- 
biorstw. Trudno sobie bo­
wiem wyobrazić gospodarkę 
Poznania bez dalszych usoraw 
nień w kolejnictwie czy łącz­
ności.

Dobrze się więc stało, że 
Rada zapoznała się z za- 
mierzemami inwestycyjnymi 
wspomnianych jednostek, 
choćby dlatego, że niemałe 
znaczenie dla rozbudowy Po­
znania ma zsynchronizowanie 
zamierzeń wszystkich insty­
tucji i przedsiębiorstw dzia­
łających w naszym ■ mieście. 
Prawidłowa zaś koordynacja 
w tej dziedzinie może przy­
nieść miastu wyłącznie dobre 
rezultaty.

Jak wynika z przedstawio­
nych planów wspomnianych 
jednostek, niektóre z zamie­
rzeń budzą pewne zastrzeże­
nia. Zagadnienia te uoruszył 
w referacie J. Łangówski, a 
mówili o nich również dysku 
tanci.

Plany Zakładów Energety­
cznych Okręgu Zachodniego 
przewidują m. in. oddanie do 
użytku elektrociepłowni na 
sezon 1968—69. Pierwsze bu­
dynki mieszkalne na nowym 
osiedlu Rataje, które maja

Kradzież radu
20 tys. ochotnikó^ wespół z si­

łami porządkowymi poszukiwało 
w ostatnich dniach sprawców kra­
dzieży 60 miligramów radu ze 
szpitala w Fontainebleau. Spraw­
ca został zatrzymany przez poli­
cję. Okazał się nim młody mary­
narz duński, Pedersen — należą­
cy do sił morskich NATO.

Wietnamska ręka sprawiedliwości 
ukarała Amerykanów

Eksplozga bomby pod aznbasadi? USA

W siedzibie sajgońskiej — ambasadora USA, Taylora — 
nastąpiła we wtorek rano, czasu warszawskiego, niespo­
dziewana, potężna eksplozja bomby, podłożonej prawdopo­
dobnie przez partyzantów.

korzystać -właśnie z tej pro­
jektowanej inwestycji, ukoń­
czone będą w 1967 r. Zatem 
elektrociepłownia powinna 
być gotowa w tym samym ro 
ku.

Zabierający głos w dyskusji 
dyrektor Zakładów Energetycz­
nych Poznań - Miasto — W. Dak 
tera wspomniał wprawdzie o 
przeznaczeniu w latach 1966—70

Ciąg dalszy na str. 4

Posiedzenie
Komisji RWPG

W dniach od 23 do 29 mar­
ca odbyło się w Pradze posie­
dzenie Komisji Maszynowej 
Rady Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej. W posiedzeniu u- 
czestniczyły delegacje Bułga­
rii, Czechosłowacji, NRD, Pol­
ski, Rumunii, Węgier i Związ­
ku Radzieckiego.

Na podstawie porozumienia 
między RWPG i rządem SFRJ 
w posiedzeniu brali udział 
przedstawiciele Jugosławii. W 
charakterze obserwatora obec­
ny był również przedstawiciel 
Kuby.

Anglosasi 
muszą odejść...

Rząd Indonezji znacjonali- 
zował 8 plantacji na Jawie 
(wschodniej), które należały 
do monopoli angielskich. Skon 
fiskowano również mienie bry 
tyjskiego towarzystwa akcyj­
nego „Holding Company”, 
które zajmowało się bezpraw­
nymi operacjami dewizowymi.

Narodowe Zjednoczenie Naf 
towe Indonezji „Permina” po­
stanowiło zwolnić cały perso­
nel amerykański — donosi 
Agencja Antara. Wkrótce 
eksperci i doradcy amerykań­
scy opuszczają Indonezje.

PAP

e W zakładzie przy ul. Głogow­
skiej, Stanisław B. na skutek nie­
uwagi włożył rękę w tryby ma­
szyny. Z poważnymi okaleczenia­
mi przewieziono go do‘szpitala.

• W celach samobójczych, Ma 
ria B. zażyła około 100 tabletek 
środka nasennego. W stanie nie­
przytomnym odwieziono ją do 
szpitala, (za)

kich, podjeżdżając do amba­
sady amerykańskiej, przeje­
chał dwóch rannych Wietnam 
czyków, leżących na noszach.

Gmach ambasady amery­
kańskiej w Sajgonie znajduje 
się w odległości pół km od 
pałacu prezydenckiego w jed­
nej z najbardziej ruchliwych 
dzielnic miasta. Jest on silnie 
strzeżony przez posterunki 
wojskowe, a -wokół budynku 
wzniesiono zapory.

Policja aresztowała jednego 
ze sprawców zamachu, któ­
rym okazał się 32-letni Wiet­
namczyk, Nguyen Van Hai. 
Został on poważnie ranny w 
wyniku eksplozji. Jego towa­
rzysz, z którym podjechał sa­
mochodem pod gmach amba­
sady, zginął na miejscu.

Wokół ambasady amerykan 
skiej oraz innych gmachów, 
zajmowanych przez obywateli 
USA, w7ystawiono dodatkowe 
posterunki wojskowe.

Partyzanci południowowiet- 
namscy odnieśli w poniedzia­
łek wieczorem inny, poważny 
sukces, atakując niespodzie­
wanie obóz wojskowy żołnie­
rzy południowowietnamskich. 
W wyniku tej operacji, zgi­
nęło co najmniej 24 żołnierzy 
reżimu sajgońskiego. Obóz 
znajduje się w pobliżu Quang 
Tri, 68 km na północ od Saj- 
gonu.

ZDECYDOWANY PROTEST 
DRW

Szef misji łącznikowej na­
czelnego dowództwa Wietnam 
skiej Armii Ludowej, płk Ha 
Van Lau, wystosował do Mię 
dzynarodnwej Komisji Nadzo­
ru i Kontroli w Wietnamie 
nowy protest przeciwko po­
niedziałkowemu atakowi sa­
molotów i okrę'ów USA na 
terytorium DRW.

NOWY PIRACKI NALOT
We wtorek wczesnym popo­

łudniem amerykańskie odrzu­
towce myśliwko - bombowe 
zbombardowały i ostrzelały 
szereg obiektów w _ pobliżu 
miasta Dong Hoi w DRW. Od­
rzutowce amerykańskie ostrze 
lały także lodzie rybackie w 
rejonie Vinh Linh.

Według doniesień, siły obro­
ny przeciwlotniczej DRW strą­
ciły 5 samolotów, a wiele in­
nych uszkodziły.

SOLIDARNOŚĆ 
FRANCUZÓW Z NARODEM 

WIETNAMSKIM

Pod hasłami pokoju dla 
Wietnamu i solidarności z 
jego narodem odbył się w 
paryskiej sali Mutualite po­
tężny wiec, w którym udział 
wzięli przywódcy FPK z 
członkami Biura Polityczne­
go R. Guyot i P. Laurent, 
działacze społeczni różnych 
•środowisk i wyznań oraz licz 
ne rzesze mieszkańców Pary­
ża. Zgromadzono się na apel 
Komitetu Ruchu Pokoju, by 
zademonstrować jedność z 
walczącym narodem wietnam 
skim oraz jak najostrzej za­
protestować przeciwko bar­
barzyństwom.

PROTEST SDFK

Majaca swą siedzibę w Ber 
linie Światowa Demokratycz­
na Federacja Kobiet (ŚDF^) 
opublikowała oświadczenie 
swej przewodniczącej, pani 
Eugenie CoHon. na temat wy 
darzeń w Wietnamie.

W zakończeniu przewodni­
cząca ŚDFK domaga się na­
tychmiastowego zaprzestania 
nalotów bombowych i wszel­
kich innych aktów agresji 
USA orzeciwko DRW. W imię 
niu Federacji żąda ona no- 
nadto wycofania woisk USA 
z Wietnamu południowego, 
tak również zaprzestania in- 
gerencii amerykańskim w 
wewnętrzne sprawy* Wietna­
mu. (PAP)

Totek płaci
P. P. Totalizator Sportowy7 za­

wiadamia, że w zakładach ria dzień 
28. III. 1965 r. stwierdzono: 3 roz­
wiązania z 12 trafieniami — wy­
grane p<( 64.174 zł; 52 rozw. z 11 tra 
fieniami — ok. 3700 zł; 696 rozwią­
zań z 10 trafieniami — po 276 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
28i III 1965 r. stwierdzono: 9 roz- 
wihzań z 5 traf. prem. — wygrane 
po 2571801 zł; 121 rozwiązań z 5 
traf. [wyki. —. wygrane po ok. 
19.100 jzł; 7065 rozwiązań z 4 traf. 
— wgrane po 492 zł; 153 682 rozw. 
z 3 traf. — wygr. po 22 zł. Na 
wylosowaną końcówkę banderoli 
w dniu 28. III. 1965 r. nr 4042 od­
naleziono: 212 kuponów wieloza­
kładowych — premie po 2000 zł; 29 
kuponów jednozakładowych — 
premie po 500 zł. |z uwagi na 
okres reklamacyjny (7 i 11 dni) 
wysokość nagród tak w Toto-Lot- 
ku jak i w zakładach piłkarskich 
może ulec zmianie. (K-62)

HłiiniiiiiiiiiimHiiiiiiłiiHiifiiniiiiiiimiiimii!

Dzisiejszy serwis łnformacyim 
opracował Janusz Marciszewski.

GŁOS WIELKOPOLSKI roda- 
euie Kolegium Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel 611-21 łączy w«zv«t. 
kie dziąłv Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwa Prasowe 
RS W ..Prasa” Druk: Za k)adv 
Graficzne Im M Kasprzaka.
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By wzmocnić ducha walki skleconego garnizonu, rozpoczyna 
sie w pododdziałach systematycznie prowadzić kampanię propa­
gandowa „wyjaśniaiaca strategiczne znaczenie Poznania" iakg 
twierdzy maiacei na wzór „twierdz atlantyckich” zwiazać i po­
wstrzymać siły przeciwnika zagrażaiace sercu Niemiec; przede 
wszystkim jednak rozbudzająca strach przed „rozsłrzeliwujaęymi 
wszystkich jeńców wychowankami Żyda — Ehrenburga" i przed 
„bestialskimi Polakami zawsze pastwiącymi sie nad bezbronnymi 
Niemcami”. Tuzinami wykorzystywani sa „naoczni świadkowie”.

Tymczasem dowództwo twierdzy spodziewa/sie każdej chwili 
nadciągnięcia wojsk nieprzyjaciela. Zewsząd napływała złe wieści 
o walkach w rejonie Kalisza, Śremu, Gniezna i Szamocina. Wy­
słana dla obsadzenia wrzesińskiego rejonu umocnionego grupa 
bojowa Schulte, nie wytrzymała nawet pierwszego ataku radziec­
kich wojsk pancernych. Tocząc walki opóźniające, wycofuje się 
ku Poznaniowi.

O godzinie 11.30 zakończyła sie odprawa sytuacyjna u Gude- 
riana. Na wiadomość o zbliżaniu sie wojsk radzieckich do rubieży 
poznańskiej, Guderian wydał rozkaz, by natychmiast rozpocząć 
obsadzanie siłami znaiduiacvmi sie, lub nadciągającymi na teren 
V Okręgu Wojskowego, łzw. pozycji trzcielskiej, która tworzy 
wschodnia ścianę miedzvrzeckieoo reionu umocnionego, zwa­
nego inaczej czworobokiem odrzańskim.

Ten system umocnień napiętych w tak zwanym tuku odrzańsko- 
warciańskim, zaczęto budować już w roku 1934, z myślą 
o osłonie pasywnego w planach wojny przeciwko Polsce kie­
runku berlińskiego. Zwano go też czasami w publikacjach propa­
gandowych „wałem wschodnim”. W czasie wojny wprawdzie, 
znaczna cześć uzbrojenia z żelbetowych schronów wymontowano 
i wykorzystano przy tworzeniu łzw. wału atlantyckiego, już jed­
nak lałem 1944 roku przystąpiono do dozbrajania i modernizowa­
nia umocnień. Pierwsza z pozvc|i biegła wzdłuż powersalskiej 
granicy niemiecko-polskiej od Konołopu poprzez Kargowa, Zbą­
szyń, Trzciel do Warty na zachód od Międzychodu i opierała się 
o Odrę oraz sieć jezior. Składała sie z trzydziestu jeden schro­
nów bojowych, przed którymi przebieoał rów orzeciwczołgowy, 
uzupełniany pasmem betonowych „zębów Drakona". Druga —
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główna pozycja, została stworzona pomiędzy miasłami Między­
rzecz, Świebodzin, Sulęcin, przy czym na każdy kilometr bieżący 
przypadało od pięciu do ośmiu schronów, w znacznej części 
betonowych. Pomiędzy obiema pozycjami, co trzy do pięciu 
kilometrów w głąb, wykopano także rowy przeciwczoigowe za­
bezpieczone „zębami Drakona" a przed przepustami specjalne 
kanały — pułapki dla wozów bojowych. Ogółem przygotowano 
łeż ponad sto stanowisk artylerii przeciwpancernej i dwadzieścia 
trzy stanowiska dla czołgów wykorzystywanych jako ounkły ognia; 
pozakładano pola minowe. Z drugiej strony wszystkie betonowe 
schrony bojowe, częstokroć wielokondygnacyjne, były połączone 
tunelami ciągnącymi sie dziesiątki kilometrów, wreszcie system 
śluz pomiędzy jeziorami, sły^arzał możliwość zatapiania poszcze­
gólnych odcinków międzyrzeckiego rejonu umocnionego.

Choć nawet ze względu na porę roku nie można było liczyć 
na to dodatkowe wzmocnienie sztucznymi zalewiskami system for­
tyfikacji „czworoboku odrzańskiego”, w dowództwie niemieckim 
przyjmowano jako pewnik, że przynajmniej na tym odcinku uda 
sie powstrzymać nacierające w kierunku Berlina siły I Frontu 
Białoruskiego. Położyć łamę błyskawicznemu przedzieraniu się 
na zachód radzieckich jednostek pancernych (które sa. jak oce­
niano, niezdolne do samodzielnego przełamania się przez taki 
system umocnień), zmusić je do oczekiwania na pomoc armii 
onólnowojskowych, pozostających w związku z dotychczasowym 
rekordowym tempem natarcia czołgistów daleko w tyle. Że zaś 
w dadałku armie te będą zmuszone wydzielić do walk o Poznań 
duże siły, w działaniach radzieckich na najbardziej groźnym kie­
runku może wystąpić długotrwały impas.

Guderian postanawia wykorzystać ów impas.

Kiedy łeż o 11.30 kończy się odprawa, zatrzymuje jeszcze swe­
go zastępcę. Przemio-rzai^c obszerny gabinet, którego ściany wy­
łożone sa płytami '-aramicznymi. oznajmia generałowi Wenckowi, 
iż zdecydował sie przedstawić niezwłocznie Fuehrerowi swoje 
wnioski z zaistniałe! sytuacu, oraz propozycje w sprawie zapobie­
żenia ostatecznej katastrofie.

(cdn)

UWAGA!
W „Koziołkach” na 
kwiecień dodatkowo 
108 nagród.

K236?

Dnia 26 marca 1965 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
troskliwy i drogi mąż, nasz ukochany tatuś, 
dziadek i brat, przeżywszy lat 68, śp.

Bogdan Frzyłuski
Pogrzeb odbędzie się w dniu dzisiejszym, 

o godzinie 11.15 na cmentarzu na Junikowie.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w ko­

ściele parafialnym Sw. Anny, dnia 1 kwietnia 
1965 r., o godzinie 6,30, 

o czym zawiadamia 
w ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Chełmońskiego 1 m. 5. M2356

' t

Dnia 27 marca 1965 r. zmarł po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż. nasz naj­
lepszy ojciec, teść i dziadulek przeżywszy 
lat 63. śp. ’

Wojciech Kurkowiak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm., 

o godzinie 13 z kaplicy cmentarnej na Głównej’ 
W ciężkim smutku pozostali

ŻONA CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUCZĘTA
Poznań, Płocka 11. 45707f

i,', i-nua.....■ ■ iwua«runaw

Dnia 28 marca 1905 r. zmarła nasza droga ko­
leżanka — długoletni członek Spółdzielni.

Felicja
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm.. I 

o godzinie 13.15 na cmentarzu na Junikowie^
Z żalem żegnają Ją:

Rada Spółdzielni Zarząd 
i Współpracownicy

SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW „RÓWNOŚĆ” 
W POZNANIU

______ K2358

Tor przeszkód do mleczarni
Jedną z przyczyn powsta­

wania chorób wśród by­
dła jest wroda, którą 

zwierzęta piją z brudnych, za 
śmieconych bajorek wiejskich 
zwanych szumnie stawami. W 
litrze wody z tych „źródeł” 
laboranci wykrywają miliony 
bakterii chorobotwórczych. 
Rzeką Ner zamiast wody (po­
dobnie z Wartą) płyną jakieś 
smary i ścieki z łódzkiego 
okręgu przemysłowego. By­
dło pojone w tej rzeczce, za­
truwa się i długo choruje. 
Wiadomo zaś, że chora kro­
wa, choćby najracjonalniej 
żywiona nie da dużo i dobre 
go mleka.

Tak można streścić wypo­
wiedzi kilku dyskutantów na 
tegorocznym zjeździe delega­
tów spółdzielczości mleczar­
skiej województwa poznań­
skiego. W trosce o poziom 
produkcii mleka, i co się z 
tym wiąże zwiększenie do­
staw do zakładów przetwór­
czych, hodowcy wskazywali 
na inne jeszcze przyczyny (or­
ganizacyjne i ekonomiczne) w 
rozwoju tego działu produkcji 
zwierzęcej. Faktem jest, że 
średnia wydajność krów w 
naszym województwie zat^zy 
mała się na granicy 2 000 lit­
rów od sztuki rocznie. A 
więc stagnacja od mniej wię­
cej 5 lat. Słabą pociechą dla 
wielkopolskich rolników jest 
to, że mimo wszystko znaj­
dują się w czołówce krajo­
wej.

Wysoce niedostateczna jest 
również podaż mleka w sto­
sunku do jego globalnej pro­
dukcji. Z dwóch tysięcy lit­
rów, które daie rocznie sta­
tystyczna krowa, do mlecza’- 
n-i spływa zaledwie 850 lit­
rów czyli niewiele ponad 35 
procent. Nie wytrzymuje +o 
porównania z innymi kraja­
mi. gdzie skupuje się od 60 
do 90 procent udoiów. Stado 
krów w Wielkooolsce liczy 
600.000 sztuk. Biorac, za pod 
stawę średnia udojów, dały 
one w 1964 roku 1 200 min. 
litrów, z czego mleczarnie za 
kupiły tylko 427 min. litrów’

A co z niebagatelną resztą? 
Dużą z niej częścią rolnicy 
karmili trzodę chlewną i cie­
lęta. Brak bowiem na rynku 
produktów mlekozastępczych 
(Bovitan, Suvitan i in.) dla 
celów hodowlanych, a jakość 
mleka chudego, zwracanego 
dostawcom przez zakłady prze 
twórcze, pozostawia bardzo 
wiele do życzenia.

Właśnie mleko chude stało 
się problemem w przemyśle 
mleczarskim, kością niezgo­
dy międzv rolnikami a per­
sonelem technicznym w mle­
czarniach. W całej ostrości 
przedstawiono te sprawę na 
wspomnianym zjeździe dele­
gatów (zarówno w referacie 
sprawozdawczym, lak i w dv- 
skusii). Dyrektor Okręgu jako 
sprawozdawca przyznał bo­
wiem, że ..dostawcy otrzy­
mują niejednokrotnie mleko 
chude złej jakości”, a nie­
którzy dyskutanci oświad­
czyli wręcz. że nie chcą wo­
dy z zakładowych studni głe 
binowTych. * Ażeby uniknąć 
wielu nieporozumień na tvm 
tle. rolnicy domagaja sie słu­
sznie od swoich spółdzielni 
mleczarskich rozszerzania oro 
dukcji mleka chudego w pro­
szku. Wtedy — powiadała — 
nie bodzie okazji do nadużyć 
i w ślad za tvm zwiększą się 
dostawy mleka pełnego.

Postulat ma na pewno rze­
czowe uzasadnienie, tylko że 
budow’a kilkudziesięciu prósz 
kowrii w Wielkopolsce nie 
jest sprawa ani prostą ani 
łatwą. Problem to bardzo zło 
żony, wymagający wnikli­
wych badań ekonomicznych 
i... pieniędzy. A tych mle­
czarstwo za wiele nie posia­
da. W takiej sytuacji zarzą­
dy i rady nadzorcze mle­
czarń. wesoół z członkami ko 
mitetów dostav.’ców’, powin­
ny zastosować ściślejszą kon 
trolę personelu technicznego 
w zakładach.

Tak pojęta kontrola musi 
obejmov,’ać również ustala­
nie orocen+owości tłuszczu — 
często zaniżanej w mleku

pełnym, dostarczanym przez 
rolników. Tu tkwi jeszcze 
jedno źródło nieporozumień, 
zażaleń, skarg. Czy są one 
uzasadnione? Jak wynika z 
przeprowadzonych parę lat 
temu dochodzeń, zarzuty rol­
ników nie są i dzisiaj cał­
kiem bezpodstawne. Omyłko­
we lub celowe zaniżanie tłu- 
szczowości. mleka wpływa — 
jak wiadomo — na cenę, co 
nie jest dla rolników obojęt­
ne. Dlatego ten i ów wstrzy­
muje lub ogranicza dostawy 
do mleczarni — i chociaż to 
bardzo niewygodne, uciążliwe 
i pracochłonne — przerabia 
mleko we własnym zakresie 
albo karmi nim inwentarz. W 
rezultacie marnują się tysiące 
kilogramów tłuszczu mlecz­
nego, a więc masła.
Te sprawy nie powńnny ucho 

dzić z pola widzenia zarządów 
spółdzielni mleczarskich, po­
dobnie jak i zdrowotność 
krów. W tym zakresie robi 
się dużo. Stworzono nawet 
bodźce mat’erialne: dwie ceny 
za mleko pełne — w klasie A 
i B. Dla klasy A stawia sie 
bardzo duże i słuszne wyma 
gania.

Bodźce rzecz dobra ale 
wtedy, gdy są skuteczne i ra­
cjonalnie stosowane. „Od 
trzech lat posiadam oborę wol 
ną całkowicie od wszelkich 
chorób — pisze do nas Włady 
sław Miotła z Daszewic pow. 
Poznań — przeprowadziłem 
na własny koszt badania we­
terynaryjne, dokonałem se­
lekcji krów, mam zaśwnadcze 
nie weterynaryjne. Mimo to 
mleko, którego dostarczam 
rocznie 15 000 litrów, w dal­
szym ciągu jest zaliczane do 
klasy B i otrzymuję cenę za 
jednostkę białka o 20 groszy 
niższą. Cały mój wysiłek or­
ganizacyjny i finansowy po­
szedł na marne. Czy to są 
bodźce dla podniesienia zdro­
wotności naszych obór?”

Przy badaniu sprawy oka­
zało się, że nie wystarczy za­
świadczenie zwykłego lekarza 
rejonowego. Musi takowe wy­

dać Wojewódzki Lekarz We­
terynarii, który odmawia, 
gdyż „cała wieś Daszewica 
nie przeprowadziła jeszcze po 
dobnych badań i selekcji w 
oborach”. Stanowisko takid 
jest niesłuszne, bowiem pismu 
okólne Ministerstwa Rolnic­
twa z 21 stycznia 1964 roku 
rur Wgb 042/1/64 mówi, źę 
obory w pojedynczych , go­
spodarstwach mogą być 
wyjątkowych przypad ka cń 
uznawane za wolne od wszd 
kich chorób zakaźnych, o ilą 
sa izolowane od środowiska, 
nie stykają się z innymi obo­
rami. Tym wymaganiom cal? 
kowicie odpowiada obora Wła 
dysława Miotły.

Nie sa to istotnie bodźce 
dla innych rolników. Są to 
raczej hamulce biurokratyczi- 
ne. A przecież wcześniej czy 
później (obok uregulowania 
stosunków wodnych) muśim* 
w Wielkopolsce dokonać sejf 
lekcii stada krów, by pod­
nieść poziom produkcji mle­
ka. Zwiększenie dostaw do 
przemysłu mleczarskiego 
chwili obecne! zależy w du- 
żvm stopniu od usprawnienia 
obsługi dostawców przez per 
sonel administracyjno-tech­
niczny poszczególnych zakła­
dów-. O tym nie mogą zapo­
minać zarządy spółdzielni 
mleczarskich.

KAZIMIERZ JAŻWIECKI
--------------------------------------- -—

Niemoce koszule
ze sti‘«nu

W Zakładać 31 ć1 er. 
Sztucznych „Sti ■■■ Go­
rzowie (woj. z '.ugó '
produkuje się v. . .
stilonowy o głęb ir .. n i 
wybieloną, nadaj, .o di wy 
robu niemnącycł 
skich. Głównym . .
przędny są Kali 
Przemysłu Dziev .. rskieg-'. 7 
gorzowskiej przę> 
wyprodukować v bc u >0,. 
tego rodzaju kos rwN,. h, 
W przyszłości Go- w. ksi;) 
czać będzie równ ż ' ?>o wa 
nić stilonową do produKcji 
modnych koszul „w pas'1 '
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Sprawa szeregowca 
Mladenowa

N
ie znam współczesnej dramaturgii 
bułgarskiej, ale po obejrzeniu szfuki 
Marii Simowej sędzę, źe jest po­
dobna dó naszej. Słać ja zapewne 

na sięganie po sprawy niełatwe, na paranie 
się z poważnymi nawet problemami społecz­
nymi, ale nie może ona chyba wykazać się 
sprawnością warsztatowa i zaawansowana 
technika pisarska. Podobnie jak i nasza. 
Pokrewna ma feź zapewne tematykę. Wa­
runki życiowe i problemy mamy przecież 
wspólne. Bo właściwie fen niezwykły pro­
ces wcale nie jest niezwykły, raczej zwy­
czajny, typowy. Przynajmniej w sensie dra­
maturgicznym.

W koszarach zaginęła radiostacja, podej­

rzany jest szeregowiec Mladenow. Ukradł 
ja jednak kio inny. Wszystko to wiemy 
zresztą juź od razu. Autorka nie robi z tego 
„kobry”, nie celebruje sensacji. Chodzi jej 
o pokazanie współwinnych, o przedstawie­
nie szerokiego kręgu ludzi, którzy w ja­
kimś stopniu mogą być współoskarżeni. 
Typowy reportaż sceniczny, moralizatorski, 
zaangażowany. Świetny materiał na słucho­
wisko radiowe, trochę gorszy na dramat. 
Dialog jest fu wartki, błyskotliwy, z pointa­
mi. Szermierka słowna, riposty, parę „zgrab­
nych" myśli.

„Niezwykły proces" przywiózł Stanisław 
Hebanowski z Festiwalu Współczesnych 
Sztuk Bułgarskich. Reżyserował go Bułgar 
— Mikołaj Georgiew, słuchacz Warszaw­
skie; Szkoły Teatralnej. Jest to jego praca 
dyplomowa na tzw. „warsztat reżyserski”. 
Wydaje m; się, że prof. Kreczmar zaliczy 
mu ;a pozytywnie. Spektakl postawiony zo­
stał dobrze. Jest czytelny. Wszystko dzieje 
się fu naturalnie, swobodnie. Przedstawie­
nie ogłada się z zaciekawieniem. Jest też

dobrze grane. Rolę główne . bc - 
procesu — szeregowca Mlad /a i 
Leszek Dąbrowski, bardzo chłop; 7 
rze, sympatycznie. Ładnie n u-- 
wetę zwichniętej dziewczyny Ab u. 
Koncewicz. Dobra grę pokazali Raiiąunc 
kubowicz w roli pułkownika i T .s: 
na jako prokurator. V/ bardzo < 
sadzie aktorskiej spektaklu wyro. uć by 
można: Leonarda Pietraszaka L S 
na, Stanisława Owoca, Jana I
wa Szpechta i Zygmunta Me-moy cz 
z pań Irenę Grzonkę i Ninę Gr. 
grafia Teresy Ponińskiej — 
prosta, bezpretensjonalna. Tylko . ..
skowe są niewłaściwe. Radie: 
jest iednozakresowa i tylko ne 
wojsk lądowych.

OLGIERD BE
TEATR NOWY w Poznaniu: ., r . 

proces” Marii Simowej, w prz, > 
stawa Kolińskiego, reżyserii Mil ■ 
giewa i scenografii Teresy Pon - 
miera 2G marca 1965 r.

Rencistka przyjmie pra­
cę jako opiekunka do 
2—3-letniego dziecka na 
5—6 godzin dziennie. O-

Potrzebna pomoc domo­
wa Poznań, Dzierżyń­
skiego 314.

ferty Biuro 
Grunwaldzka 
445562.

Ogłoszeń.
19 dla

Pomoc domowa c?ochodzq 
ca potrzebna zaraz. Zgło­
szenia: Owsiana 32b m. 
7. poniedziałek, środa, 
czwartek, sobota, godz. 
17—20. 45O75g

Motocykl „Junak” sprze­
dam. Poznań, Grochow-
ska 135 m. 17. 459672

W dniu 27 marca 1965 
i ciężkich cierpieniach,

r. zmarła po długich 
opatrzona Sakramen-

tami św., moja kochana siostra, szwagierka 
i nasza ciocia, przeżywszy lat 57, śp.

Katarzyna Piątkowska
z domu KUREK

Pogrzeb odbędzie się w środę. 31 bm., o go­
dzinie 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Żałobą dotknięte
SIOSTRY Z RODZINĄ

Poznań. Calliera 12. 45695g

Dnia 23 marca 1965 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
matka, najukochańsza babunia, teściowa, sio­
stra, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 68, śp.

z KUCHARSKICH

Jadwiga Behrendt
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 om., 

o godzinie 15 na cmentarzu parafialnym w Ko­
strzynie Wlkp.

O bolesnej stracie zawiadamia 
RODZINA

Poznań, Kraszewskiego 5.
Tor”ń. Ko=trrvń Wiko. 45727g

Dnia 28 marca 1965 r. zmarł nagle, w wieku 
lat 65, mój kochany mąż, brat, szwagier i wujek

Kazimierz Duszyński 
emer. kierownik Sekret. Sadu Powiatowego 

w Poznaniu
Pogrzeb odbę<?zi’e sie w środę, dnia 31 bm 

o godzinie 13 45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia 
ŻONA WRAZ Z RODZIN/*

Poznań, Małeckiego 4. 457ing

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
29 marca 1965 r. zmarł, namaszczony Olejami 
sw., mój ukochany mąż, drogi ojciec, teść 
i d'ziadek, w wieku lat 53, śp.

Sylwester Heichei
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1 kwietnia 

br., o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

O tej bolesnej stracie zawiadamia 
ŻONA Z RODZINĄ

M2375

Dnia 29 marca 1965 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa, nigdy nie­
zapomniana żona, ukochana mamusia, siostra, 
blatowa, szwagierka, teściowa i babcia orze- 
zywszy lat 58. śp.

Jadwiga
z domu

Pogrzeb odbędzie się 
br., o godzinie 10.50 z 
Górczynie.

O bolesnej
MĄŻ

KróHczak
HAUSA 

w czwartek. 1 kwietnia 
kaplicy cmentarnej na

stracie zawiadamia
Z RODZINĄ

45683g

Dnia 29 marca 1965 r. zmarł, opatrzony Sa- 
kramentarm sw., mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany ojciec i Szwagier, przeżywszy lat 79. sp.

Stanisław Piasecki
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 1 kwietnia

Górr7vni«dZin,e z kaPlicy cmentarnej na
W

Poznań. Strusia 6.-

m smutku pogrążone 
DZIECI I RODZINA

45697g

Sprzedam „Wartburga- | Sprzedam motocykl 
Standart” w bardzo do- I 56” z oryginalną : zy 
brym stanie. Poznań, ul.! ką. Stan idc • ^oz: 
Kniewskicgo 1 m. 2, te- uf. Niezłomny ir 
Jefon 620-48. 45327g I c<2 godż. 16.

ó^^BIadio ZTełkwiisi
• RADIO — PROGRAM I: 7.25 Piosenki
i „Błękitna sztafeta”; 8.05 Muz. i aktu? i.; 8.53 ?u
S blicystyka międzynar.; 9 Dla kL Iii- [ioseu- 
i ką jest nam wesoło”; 9.20 Konc. rozry s.:
* czego właśnie te”; 10.30 „Rewia piosenek”: o ,.i i- 
I jawka” — fragm. opow.; 11.20 „Na i. >. ‘ •
, nutę”; 11.49 „Rodzice a dziecko”; 12.f i-< ii o y 
• kwadrans”; 13 Dla kl. I i II pt. „Co -:e dzin o 
• w starej szafie”; 14 Wspomnienie o E >■ ' u K; <;• 
• siewiczu; 14.20 Jan Brahms: Uwertura a; "den,
■ 11.30 „Rozmaitości muzyczne”; 15.10 „R
; podarstwie domowym”; 15.20 „101 < czkou
; 15.10 Śpiewa W. Bieniecka — sopran; 16 KonA
; życzeń; 16.35 Wspominamy pierwszy Amatorski 
; Teatr Robotniczy w Lodzi; 17.15 Felieton Red. Spoi.; 
j 17.30 „Na wirażu”; 18.05 Konc. dnia; 19 Kurs ięŻ4 
; franc.; 19.15 „Świat w zwierciadle nauki”; 13 25 
; ,,Ze wsi i o wsi-’; 19.40 Węgierska muz. ludowa:; 
; 20.35 Humoreska M. Bałuckiego; 21.05 Koncert Ch<> 
; pinowski; 22.05 „W kręgu piosenki”; 22.20 Ork. Tau 
I neczna PR; 22.55 Poradnia Rodzinna; 23.44 Muz. 
I taneczna.
! WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 12.05, 15, 18, 20, 23.
!• PROGRAM II; 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Kurs jęz. 
■ rosyjskiego: 8.35 Połskie mel. rozrywk.; 9.05 Konc. 
. dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10 „Ze świata ope- 
• retki ’; 10.30 Z życia ZSRR; 13.20 „Odwracanie słoń- 
> ca” — fragm. pow.; 13.45 Henryk Wieniawski •— 
Z kaprysy skrzypcowe; 11 Grająca szafa; V 3o Mówi 
• lechnika — pt. „Politechnika Śłaska”; 14 *5 „Clę- 
• kitna sztafeta”; 15.30 Dla dzieci pt.: „Domniemany 
• przodek kota”, z cyklu: „Monografie zv.ierzat”;
■ „ ‘ ^ra °rk. Farnona; 17.1? Poznańska Piętnastka 

Kaniowa; 18,15 A ud, red. ekonom.; 13.9 > r.Tuzylca
. i aktualn.; 19.30 Słuch. „Życie jest krótkie”; 20.45 
• M<’\ rozrywk.; 21.10 Recital skrzypcowy Niny Bej- 
• liny; 22.30 Międzynar. Uniwersytet Radiowy ' • 
. kład pt. „Współczesne metody przerr - i
• cieplnej na elektryczność”' 2-1 40 f u- ■
; WIADOMOŚCI; 5.33. 6.30,’ 7.39, 8 30 , U
I 21, 23.50. ’
• TELEWIZJA: 9.10 Fah. film bnłg - r ’ c
• gi”: 10.55 Fizyka (kl. X); 11.25 Prz^ -
j gram dn:a: 17 Wiadomości* 17.05 F . 1-
S zyn „Przyjaźń” (Praga Cz.): 17.55
; natolatków; 18.15 Wszechn. TY z
J absolutnym zerem”; 18.40 „Uśmiech ■ > . • '
; 19 „Rolnik nie jest sam”; 19.30 I «
• "oc; 20 Prcgr. pop.-nauk. „W SZ’A ir ■ k ;
> -0.15 „Odnrawa posłów greckich” ”, * :
. da Rudzińskiego; ?l.?o Panorama u
- Dziennik; 22.10 Lekcja *‘ez. ros* isl



Dar PZU dla MO Z sesji RN Poznania

Służba drogowa MO wspo­
magana przez różne zainte­
resowane instytucje jak PZU 
a nawet Sanepid, prowadzi 
w przedsiębiorstwach trans­
portowych, zakładach pracy, 
szkołach itp. akcję uświada­
miającą na temat przepisów 
drogowych. Włączyły się do 
niej również związki zawo­
dowe, które przy pomocy MO 
prowadzą lekcje elementar­
nych zasad i przepisów ru­
chu drogowego w ramach 
szkolenia bhn. Duża pomocą 
służą także Społeczni Inspek 
torzy Ruchu Drogowego ora? 
oddziały ORMO. Typowym 
przykładem współdziałania z 
MO jest grupa ORMO przy 
„Fo^oGazie”, która codzien­
nie w godzinach od 7 do 8 i 
od 18 do 14 pełni dyżur na 
przejściach dla p:^zvch, wo­
kół szkół przy Żeromskiego 
i Janickiego, czuwaiac nad 
bezpieczeństwem dzieci zda- 
ŻRipć^ch do szkoły lub wv- 
chodzacych z niei. Gumą pełz­
ni dvżury bez względu na 
pogodę.

Dużym ułatwieniem w pra­
cy Służby Drogowe! MO, bę­
dzie zradiofonizowany mikro 
bus „Nysa”, jaki miasto ot^zy 
mało w darze od PZU. Pie­
niądze już sa. chodzi tylko 
aby odnośne władze w szyb­
kim termie postarały się o 
talon, (st)

Mieszkańcy Pogodna, że 
Ó z.. p. y strzegące (jakoby) nie-

■ ■ ści przy ul. Pogodna 71 
od larw do późnej nocy (nie

> ’ i w nocy) ujadają tak
•' ' e- iż słychać je nawet

■ zelnie zamkniętych ok-
Jak twierdzą okoliczni 

: mcy, psy są bardzo słabo
odżywiane.

A. . Poznańskie Zakłady Prze- 
i iekarniczego w odpowie- 

• reklamację pani Aleksan- 
' • 'O powodem wad picczy-

( ‘ hb praski) było nieprze- 
; ne procesów technologicz 

! ez pracowników w p’e- 
4. Pracowników tych — 
kary, pozbawiono- pre 

uji Jakościowej za miesiąc ma-

...Kierownictwo sklepu
’. RIT przy Armik Czerwonej 53 

m te roztargniony klient po 
paczkę. Można ją ode- 

ow w naszej redakcji, pok. 59. 
ul. Grunwaldzka 19.

Las” dla eksportu
potrzeb krajowych

B1 <o 50 min. zl wynosi wartość produkcji eksporto- 
■ • poznańskiego Przedsiębiorstwa Produkcji Nicdrzew- 

> .Las”. Dzięki zwiększeniu ilości towarów sprzedanych 
. r. na rynkach zagranicznych, przedsiębiorstwo to 

- ’ iej zdobywralo dewizy.

Ograniczono równocześnie 
'a . y';- surowca przez ujaw 
n móe nowych możliwości 
P”zc. ' owych we własnych 

o.fh oraz rozbudowę go 
•x • ! .w wikliniarskich i 

- 'ów przetwórczych.
okup i eksport zwierzyny to 

w c l ym ciągu poważny za 
k"cs - ,’iałalności „Lasu". Od- 
biorcut": tego „żywego towa- 
■ ■ s; Francja i Włochy. W 

ie zimowym zakończono 
»y zajęcy. Obok zajęcy 

■ •wadzono na rynek za- 
nowy asortyment ży- 
ki. Ich odbiorcami są 
NRF i Anglia. Dzięki 

umowom kontraktacyjnym, 
jakie w dalszym ciągu za­
wiera „Las” z hodowcami, 
planuje się eksport tego to­
waru w granicach 590 ton. 
Jednocześnie przeznaczono na 
Zakup królików około 11,5 
min, zł.

Przedsiębiorstwo jest jedy­
nym dostawcą kilkunastu tor: 
ślimaków wysyłanych z bazy 
w Zbąszyniu, soków brzozo- 
wych oraz... jemioły, której 
w Anglii używa sie w okra­
sie świąt zamiast choinki. Po 
ważnie wzrosła ilość tzw. 
zwierzyny grubej sprzed a wa 
nej w częściach. Przerobiona 
w ten sposób dziczyzna, wę- 
d Je na stoły wszystkich kra 

europejskich, jako po- 
s • Kiwany i ceniony przy- 
s: k. Grzvby świeże i iago- 
d wysyłamy do Francji.

a potrzeb kratowych, D”O 
iie się mączki, marynaty 
strakty grzybowe. któ- 

głównym odbiorca jest 
mysł spożywczy. W opar

Ustalono skład okręgowej 
i dzielnicowych komisji wyborczych

Dokończenie ze str. 2 
poważnych nakładów na inwe­
stycje, jednak o przyspieszeniu 
ukończenia budowy elektrocie 
płowni nie było mowy. A właś­
nie ta inwestycja ma dla miasta 
ogromne znaczenie.

Naczelny dyrektor DOKP — E. 
Rejek zapoznał zebranych z za­
mierzeniami inwestycyjnymi w 
następnej 5-latce. Przewidują one 
m. in. przystąpienie do przebu­
dowy i modernizacji poznańskie 
go węzła kolejowego oraz budo­
wy bezkolizyjnych węzłów. Za­
strzeżenia budzi jednak fakt, że 
DOKP na budowę jednego ż „wę 
złów przeznacza zaledwie 5 min A 
choć wstępne obliczenia wskazu­
ją, iż koszt całej tej inwestycji 
wyniesie około 45 min zł.

Wicedyrektor Dyrekcji Poczt i 
Telekomunikacji — J. Kołodziej­
czak, zgłosił kilka postulatów. 
Dotyczą one m. in. ostatecznego 
załatwienia lokalizacji budynku 
pocztowego przy Al. Marcinków

Z okazji Dnia Metalowca 

Odznaczenia 
dla działaczy ZMS
Z okazji Dnia Metalowca 

w Poznańskiej Fabryce Wo­
domierzy i Gazomierzy od­
była się uroczystość wręcze­
nia odznaczeń im. Janka Kra 
sickiego zasłużonym działa­
czom organizacji ZMS przy 
Po-Wo-Gaz. Wyróżniającym 
się aktywistom ZMS przy­
znano dyplomy i nagrody 
książkowe. Ponadto wręczono 
odznaki „Zasłużonego Przo­
downika Pracy Socjalistycz­
nej”, ..Racjonalizatora Pro- 
dukca” i „Brygady Pracv So- 
c'alistycznei XX-leCia PRL”. 
Na uroczystość, która odbyła 
się w sali szkoły nr 71. przy­
byli nrzedstawiciele władz i 
organizacji politycznych, (wa)

Ha Czwartku bteiackim 
o Warszawie

Na Czwartku Literackim 1 
kwietnia, o godz. 19, w Pa­
łacu Działyńskich, wystąpi 
Juliusz Wiktor G»mulicki. 
historyk literatury, filolog ' 
eseista, wybitny znawca m. 
in. dziejów i soraw warszaw 
skich. Temat wieczór”: ..Dwie 
gawędy warszawskie”, (na) 

ciu o własną bazę warszta­
towo-surowcową prowadzi po 
znańskie przedsiębiorstwo 
„Las” wyrób galanterii koszy 
karskiej oraz mebli z wikliny. 
Wytwarza się je na zamówie­
nie odbiorcy. Efektowne tap­
czany z wikliny, zestawy ko­
szyków wysyłane są ze Swiet 
na, pow. Wolsztyn, aż do Fi­
ladelfii.

„Las” jest poważnym kocoe 
rantem wielu przedsiębiorstw 
państwowych w zakresie drób 
nej produkcji drzewnej. Z ;e 
go usłu" korzystała m. in. Za­
kłady H. Cegielski, wyposa- 
żajac część gotowych urzą­
dzeń w ozdobne elementy z 
drewna, (wa)

MARZEC Balbiny
31 _________________
Środa Słońce: 5.36—18.25

TEATRY

POLSKI — g. 18 „ Przyjaciel
wesołego diabła”; NOWY — g. 19 
„Niezwykły proces”; OPERA — g. 
19 „Zemsta nietoperza”; OPERET­
KA — nieczynna; MARCINEK — 
g. 11 „Bajki”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Kiermasz” (NRF, 16 1.); APOLLO 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Czar 
ne i białe” (USA, 16 j.); BAŁTYK 
— g. 10 i 12.30 „8 ’/»” (włoski, 16 
1.), g. 15.15 i 19 „Olbrzym” (USA, 
12 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Królowa 
Krystyna” (USA. 16 1.); GONG — 
g. 10 i 12 „Tomcio Paluch” (mek­
sykański, 9 1.), g. 16, 18 i 20 

skiego, rewindykacji obiektu przy 
ul. Głogowskiej, a zajmowanego 
przez innego użytkownika oraz 
zapewnienie pomieszczeń, zwła­
szcza na peryferiach i nowych 
osiedlach, dla placówek poczto­
wych.

Przewodniczący Komisji Komu 
nikacji — S. Mytko stwierdził 
m. in., że DOKP — jak do tej 
pory — nie wysuwa konkret­
nych propozycji w sprawie bu­
dowy dwupoziomowych węzłów 
kolejowych. Ponadto zwrócił on 
uwagę, że elektryfikacja linii 
Wrocław — Poznań, powinna się 
rozpocząć właśnie od naszego 
miasta. Chodzi tu o rozwiązanie 
problemu dojeżdżających tą tra­
są do pracy.

Na sesji podjęto szereg u- 
chwał zmierzających do zsyn 
chronizowania zamierzeń in 
westycyjnych omawianych je 
dnostek z planem rozwoju 
gospodarczego Poznania w 
latach 19GG—70.

*

Ponadto ustalono na sesji 
liczbę członków dzielni­

cowych rad narodowych. 
DRN Grunwald. Jeżyce, Sta­

re Miasto i Wilda posiadać 
będą w nowel kadencji po 60 
radnych, a Nowe Miasto — 
50.

Zatwierdzono także skład oso­
bowy- OKRĘGOWEJ KOMISJI 
WYBORCZEJ dla przeprowadza­
nia wyborów’ do Sejmu PRL. Do 
Komisji weszli: Jerzy Tuszyński 
(przewodniczący), Marian Rum 
(zastępca), Edmund Heim (sekre 
tarz) oraz — Mieczysław Piotrow 
ski. Jan Grzymała, Maria Ha- 
ciuk, Wiesław Hyżak, Czesław 
Kurc, Zysmimt Kwiatkowski. Ja­
rosław Kwaśniewski i Klara 
Przybylińska (członkowie).

Do DZIELNICOWYCH KOMI­
SJI WYBORCZYCH wybrano po 
12 osób. Podajemy prezydia (prze 
wodniczący, zastępca i sekretarz) 
tych komisji: GRUNWALD — Za 
non Werner, Jan Wysocki i Ma 
rian Spychalski; JEŻYCE — oficer

Pion pracy uczniów stolarskich
W Swarzędzu otwarto w ubiegłym tygodniu XI wystawę 

prac uczniów stolarskich, która trwać będzie do 4 IV br. 
Zawiera ona 120 eksponatów, wśród których przeważają 
starannie wykonane meble, będące tzw. „sztuką czeladni­
czą”.

Są to prace dyplomowe ucz 
niów, na podstawie których 
uzyskają oni stopień czeladni­
ka. Wystawa jest przeglądem 
pojedynczych, nowoczesnych 
wzorów, wykonanych przy u- 
życiu różnych surowców. Biur 
ko z limby w odcieniu mato­
wym lub z brzozy krajowej, 
cieniowane na zielono — 
wzbudzają zainteresowanie 
zwiedzających. Pomysłowe sto 
liki pod telewizory (z kółkami 
lub ruchcmym blatem), po­
zwalają bez trudu zmienić u- 
stawienie aparatu, a estetycz­
nie urządzone wnętrze służyć 
może, jako szafka lub pod­
ręczny barek. Część ekspona­
tów, to drobiazgi, mające po­
wszechne zastosowanie w do­
mu. Najlepsze z prac adep­
tów sztuki stolarskiej, znajdą 
sie na kolejnej wystawie me­
bli swarzedzkich, urzvgotowa- 
nej z okazji XXXIV MTP.

W 2łG warsztatach Swarzę­
dza; prowadzonych prz.cz mi­
strzów i czeladników, pobiera 
naukę aż 343 uczniów. Pozna­
ją oni tutaj nod opieką fa­
chowców’ tajniki zawodu sto­
larskiego, a wiadomości, zdo- 
hyte w warsztacie, uzupełnia­
ją wiedza teoretyczną w szko­
le zawodowej.

W świetlicy, która mieści 
się przy pawilonie meblowym 
— rozwija sie działalność 
kulturalna młodych. Maja oni 
własne zespoły muzyczne i chó

„Ludwiku, do rondla” (jug., 16 1.); 
GRUNWALD — g. 16 i 19.30 „2ywi 
i martwi” (I i II s., radź., 12 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30 i 13 „Szer­
szeń” (radź., 12 1.), g. 15.20, 18 
i 20.15 „.Ręce nad miastem” (wło­
ski, 16 1.); HUTNIK — g. 16.45 i 19 
„Odwet kapitana Lesza” (jugosh, 
16 1.); KOSMOS — g. 17 i 19.30 
„Perły św. Łucji” (meksyk., 16 1.); 
MALTA — g. 16 „Legenda o wilku 
Lobo” (USA, 9 1.), g. 18 i 20 „Dy­
lemat” (duński, 16 1.); OLIMPIA 
— g. 10.30, 15 i 19 „HrabiA Monte 
Christo” (franc.-włoski, ' 12 lat); 
OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 „Foto- 
Haber” (węg., 16 1.); PANCER­
NI AK — g. 17.30 i 20 „Z powodu 
kobiety” (franc., 16 1.); PAŁACO­
WE — g. 10, 12.30. 15, 17.30 i 20 
„Telefon towarzyski” (USA. 16 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIAL- 
TO — remont; RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — g. 17 i 19.30 „l udwiku, 
do rondla” (jug;., 16 1.); SCALA — 
g. 16, 18 i 20 „Giuseppe w War­
szawie” (poi., 9 1.); TĘCZA — g. 
16. 18 i 20 „Kuba w ogniu” (ku­
bański, 16 1.); WARTA — g. 15 i 20

Tadeusz Pogórski, Edward 
Krawczak i Mieciysław Ubysz; 
NOWE MIASTO — Czesiaw Gaj, 
Franciszek Kaczmarek i Józefa 
Frąckowiak; STARE MIASTO — 
Jerzy Lutomski, Helena Piątek 
i Edward Parzuchowski; WILDA 
— Edward Chmielewski, Rafa! 
Łykowski i Hieronim Krzyża­
niak. (an)

Obraziliśmy PIMR
Jeszcze w dobie, gdy nasze uli 

ce zalegała gruba warstwa śnie­
gu, zamieściliśmy zdjęcie przed­
stawiające traktor ciągnący meta 
Iową, płytę z piaskiem i dwoma 
pracownikami, którzy ów piasek 
wysypywali na jezdnię. Nazwaliś 
my tę metodę „pomysłową”, pro 
ponując jednak, by projektodaw 
cy nie zaniechali zamieniając je 
szcze traktor na konia — posy­
pywania jezdni w ogóle.

Treść naszej notatki należało 
raczej przyjęć z przymrużeniem 
oka. Stało się jednak inaczej. 
Adresat — Przemysłowy Instytut 
Maszyn Rolniczych w Poznaniu 
— poczuł się dotknięty. Rzekomo 
wyrządziliśmy mu krzywdę bo­
wiem — jak pisze:

• stosował kiedyś do posypy­
wania ulic piaskiem rozrzutnik 
nawozów mineralnych, ale ów 
nie zdał egzaminu.

• uznał, iż najważniejszą spra­
wą jest odśnieżanie ulic i posy­
pywanie ich metodą najprostszą 
i najtańszą,

• PIMR nie konstruuje maszyn 
dla potrzeb zakładów gospodarki 
komunalnej,

© niewłaściwe naświetlenie spra 
wy przedstawiło Instytut — bez 
powodu — w złym świetle.

A naszym zdaniem — to zale­
ży od podejścia i zrozumienia na 
szego tekstu... (kp)

ralne oraz kółko recytator­
skie, grupujące wielu miłośni­
ków żywego słowa, (wa)

SFORMUJEMY
Przeglądu wydarzeń międzyna­

rodowych dokona dzisiaj red. Ta 
deusz Świtała o godz. 19 w Klu­
bie MPiK, ul. Ratajczaka 39.

„Kobieta w poezji radzieckiej” 
to tytuł spotkania z J. Ratajcza­
kiem dzisiaj o godz. 18 w Klubie 
TPPR, ul. Ratajczaka 37. W pro­
gramie recytacje aktorów scen 
poznańskich i konkurs na recy­
tacje.

Na pogadankę K. Skrzydlew­
skiej pt. „Ziemia Sredzka, jej 
historia, piękno i zabytki” zapra 
sza dzisiaj o godz. 19 Klub Tu­
rysty, St. Rynek 90.

„Choroby kobiece w podeszłym 
wieku” to tytuł pogadanki doc. 
dr. Z. Kornackiego z II Kliniki 
Położniczo-Ginekologicznej A M 
dzisiaj o godz. 18 w świetlicy 
szkoły przy ul. Łukaszewicza 9/11 
w ramach Studium Geriatrycz­
nego TWP.

Termin składania prac na Ogól 
nopolski Turniej Jednego Wier­
sza, w którym mogą brać udział 
studenci i członkowie grup poe­
tyckich związanych z ruchem 
studenckim (do 30 roku życia), 
upływa 1. IV. br. Prace należy 
nadsyłać pod adresem Komisji 
Kultury RO ZSP, ul. Żydowska 
35, gdzie można też uzyskać szcze­
gółowe informacje.

„Beata” (pol„ 16 1.), godz. 17.30 
„Wśród łowców głów” (fr„ 12 I.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 i 19.15 „Nagie ostrze” (ang., 
16 1.); WILDA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Skarb w srebrnym je­
ziorze” (NRF, 12 1.); WRZOS (Lu­
boń) — nieczynne; WRZOS (Mosi­
na) — g. 17 i 19.15 „Trzydzieści lat 
śmiechu” (USA, 9 1.); FOTOPLA- 
STTKON — g. 12—21 „Van Gogh” 
(Holandia).

MUZEA
ARCHEOI OGTCZNE (ul. Micl- 

żyńskiego 27/29)— g. 13—19; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 11—17; 
HISTORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — godz. 12-/18) INSTRU­
MENTÓW MUZYCZNYCH (Stary 
Rynek) — g. 9—15; NARODOWE — 
g. 9-15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

koncepty

PAŁAC DZIAŁYŃSKICH — g.
19.30 — Recital skrzypcowy Ed-

60 lai dla wioślarstwa 

jubileusz tradycji
W zalewie jubileuszów o mało nie utonęło piękne i rzadko spo­

tykane w naszym, życiu sportowym GO-lecie — Klubu Wioślar­
skiego z roku 1904 w Poznaniu. Uroczysta akademia kończyła 
ubiegłej niedzieli uroczystości roku jubileuszowego, zamykała 
imprezy uświetniające bogatą kartę tego klubu.

Niewiele organizacji sporto­
wych może poszczycić się histo­
rią podobną do KW 04, który po 
wstał jeszcze w okresie pruskie­
go zaboru, przetrwał dwie woj­
ny i dzisiaj nadal rozwija w m<o 
dzieży zamiłowanie do pięknego 
sportu wioślarskiego. Ten suk­
ces historyczny, jak również dzie 
siatki sukcesów sportowych sa 
udziałem przede wszystkim ofiar 
nego zespołu działaczy, których 
przywiązanie do barw klubo­
wych silniejsze było od wielu 
trudności na 60-letniej drodze.

Godna tych osiągnięć była aka 
demia i odpowiednie do zasług 
uznanie władz oraz jednostek 
nadrzędnych. Obok dziesiątek ży 
czcń dla Jubilata składanych na 
ręce długoletniego prezesa KW 
04 — Ludwika Cichockiego, pa- 
dło wiele słów uznania, zapew­
nienia .pomocy dlp Klubu, a na­
wet niecodziennych upominków 
w postaci np. „jedynki” ofiaro­
wanej przez PZTW, czy „ósem­
ki’’ z pełnym wyposażeniem od 
WKKFiT.

Prawdą jest, że poznańskie klu 
by wioślarskie, poza nielicznymi 
wyjątkami, nie mają w swych 
szeregach gwiazd pierwszej wie’, 
kości. Składa się na to wiele 
przyczyn, których analiza wyma 
gaiaby sporo miejsca. Znacznie 
poważniejszym sukcesem, niż je 
den wieniec laurowy, jest w ob? 
cnej' chwili solidna praca wycho­
wawcza z młodzieżą, wpajanie 
jej ' zamiłowania do szlachetnej 
sportowej walki, zamiłowania do 
systematyczności i dyscypliny, 
która w żadnym innym sporcie 
nie ma chyba tak wielkiego zna 
czenia jak w wioślarstvzie. Ten 
trud opłaca się stokroć więcej 
i jest także niemałym wkładem 
do ogólnego rozwoju kultury fi­
zycznej.

Obszerna historia Klubu, któ­
rej tylko fragmenty zajęły wice 
prezesowi Konstantemu Goliko­
wi prawie godzinę w programie 
akademii, ocena aktualnej sytu­
acji KW 04 pozawalają sądzić, że 
Klub ten stać również na poważ 
niejsze wyniki sportowe niż do­
tychczas. Systematyczna praca 
opieka zainteresowanych władz 
umożliwią działaczom KW 04 na 
pewno zrealizowanie tego progra 
mu.

Dowodem uznania działaczy 
KW 04 było nadanie Klubowi o- 
raz najaktywniejszym członkom 
Honorowej Odznaki Zrzeszenia 
Sportowego „Ogniwo”. Z okazji 
jubileuszu najbardziej zasłużeni 
działacze otrzymali także dyplo­
my Honorowych Członków Klu­
bu Wioślarskiego 1904, a wszy­
scy członkowie i goście otrzy­
mali pamiątkowe znaczki jubileu 
szowe.

Do wielu życzeń płynących na

Tylko
dla miłośników desek

Szkoda, że tak późno dotarła na 
rynek niezwykle interesująca bro 
szurka pt. „Biały ślad”, popular­
ny poradnik i informator dla tu­
rystów — narciarzy, wydany przez 
PTTK. Warto jednak pomyśleć 
już o następnym sezonie i dla­
tego radzimy zaopatrzyć się w ten 
lekko i dowcipnie napisany pod­
ręcznik.

„Biały ślad” jest poradnikiem 
dla każdego narciarza początku­
jącego, zaawansowanego i wpraw 
nego, zawiera bowiem mnóstwo 
wartościowych informacji i wska­
zówek o sprzęcie , śniegu, sma­
rach, szkoleniu, technice 1azdy, 
terenoznawstwie, wędrówkach nar 
ciarskich itp.

Wydawnictwo ukazało się nie­
stety w minimalnym nakładzie 
7000 egzemplarzy i dlatego jest do 
nabycia wyłącznie w jednostkach 
PTTK, a więc okręgach, oddzia­
łach, biurach obsługi turystów' i 
schroniskach, (d) • 

warda Statkicwicza Maria Szmyd- 
Dormus — fortepian.

WYSTAWY
BIBLIOTEKA GŁOWNA UAM 

(Ratajczaka 38) — „Dorobek nau­
kowy Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w latach 1945—1964” 
- t 1^-17.

KLUB MPiK. (Ratajczaka 39) — 
„Wystawa plakatu węgierskiego” 
— g. J0-20.

BWA — ARSENAŁ — V7ystawa 
Malarstwa Młodych Okręgu Po­
znańskiego — g. 10—18.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO (plac Wolności 19) — „Moje 
miasto w XX rocznicę wyzwole­
nia” -» g. 10—14;

WOTT (S^ary Rynek 10) — „Po­
jezierze Międzychndzko-Sierakow 
skie” — nieczynna;

KLUB SARP (Stary Rynek 56) 
— „XIII doroczna wystawa wy­
bitnych architektów amerykań­
skich 1961” — g. 9—15.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
— „Bezingi 1964” — g. 10—19; 

dal z wszystkich stron kraju i 
z zagranicy dołącza się taksę 
„Głos”, (bod)

Boks

Za pięć dni 
mistrzostwa Polski

Z dużym zainteresowaniem o- 
czekują entuzjaści boksu zbliża­
jących się indywidualnych mi­
strzostw Polski seniorów, które 
odbędą się w dniach 5—11 kwie­
tnia w Krakowie. Do XXXVI z 
kolei mistrzostw organizatorzy 
przygotowują się niezwykle sta­
rannie. Na ringu zobaczymy za­
wodników wszystkich okręgów, 
w tym wielu reprezentantów 
barw narodowych.

Z okręgu poznańskiego wyzna­
czono do spotkań następujących 
pięściarzy: Rembowskiego, Szy- 
bylskiego i Jagielskiego z kali­
skiej Prosny. Radolskiego z Gór­
nika Konin, Grześkowiaka z Bu­
dowlanych, Zaborowskiego z So 
koła w Pile oraz R- Jakubow­
skiego i Wypycha z Climpii Po­
znań. Okręg nasz obsadza tylko 
8 wag. Sekundantem drużyny po 
znańskiej będzie trener Paweł 
Szydło.

*
W niedzielę 11 kwietnia w sali 

Budowlanych przy ul. Kościelnej 
odbędzie się spotkanie o Puchar 
GKKFiT dla juniorów pomiędzy 
reprezentacjami Poznania i Szcze 
cina. Barw Wielkopolski bronić 
mają: Fieske Olimpia Poznań, Le 
wandowski, Plotkowiak, Brze- 
skwiniewicz wszyscy z Budowla 
nych, Ulatowski Górhik, Hans- 
poi Polonia Leszno, Mroczkowski 
Skowroński z Olimpii, Marucha 
Gwardia Kalisz, Wasiewicz i Ja» 
kowiak — Budowlani.

*
Wydział Spraw Sędziowskich 

PZB mianował sędziami związko 
wymi z okręgu poznańskiego: 
H. Śpiewaka, Wł. Zakrzewskie­
go i J. Kukiełę. (p)

'dalekopisem
W POŁOWIE KWIETNIA 

USTALONA ZOSTANIE KADRA
NA XVIII WP

Polscy kolarze przystąpią nie­
bawem do ostatniego etapu przy­
gotowań przed tegorocznym — 
XVIII Wyścigiem Pokoju. 16-oso- 
bowa kadra weźmie w połowie 
kwietnia udział w specjalnym 
zgrupowaniu, po którym treherzy 
wytypują 6 reprezentantów i 2 
rezerwowych.

O PUCHAR DAVISA
W meczu o Puchar Davisa, stre­

fy azjatyckiej, tenisiści Indii za­
pewnili sobie zwycięstwo nad 
Cejlonem. osiągając po trzech 
pierwszych grach, prowadzenie —- 
3:0.

SZACHOWA SPARTAKIADA
W’ dziewiątej rundzie turnieju 

szachowego Spartakiady Armii 
Zaprzyjaźnionych, reprezentant 
Polski, Filipowicz, pokonał Wę­
gra Liptaia, a Marszałek (Polska) 
przegrał partię z liderem tur- 
nioju, Sawoncm (ZSRR).

FINAŁ PUCHARU EUROPY
Ustalone zostały już terminy fi­

nałowych spotkań o Puchar Eu­
ropy w koszykówce mężczyzn, w 
których zmierzą się mistrzowskie 
drużyny ZSRR i Hiszpanii. Pierw­
szy mecz finałowy CSKA — Real 
Madryt, odbędzie się 8 kwietnia 
w Moskwie. Sędziować będą: Po­
lak Iwo Dobrucki i Szwed, Pars- 
bro.

ZAPASY
We Wrocławiu odbył się między­

narodowy mecz zapaśniczy w sty­
lu klasycznym między szwedzką 
drużyną Ore Malmoe oraz Pafa- 
wagiem. Po walkach stojących na 
dobrym poziomie zakończył się 
on wynikiem remisowym — 4:4.

SALON WYSTAWOWY PAŁA­
CU KULTURY - ..Malarstwo 
Van Gogha w reprodukcjach” — 
g. 10—18.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. SWIĘ 

CICKTECO — chirurgia (uh Przy­
byszewskiego 49, tel. 612-11); 
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 
— interna (ul. Mickiewicza 2, te­
lefon 472-51); SZPITAL KLINICZ­
NY IM. PAWŁOWA — okulistyka 
(ul. Gerbery 17, tel. 510-21); WOJE­
WÓDZKI SZPITAL DZIECIFCY 
-r chir. dzicc. do l?t 14 (ul. św. 
Józefa 8/9, telefon 536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Ul. 
Chełmońskiego 20. telefon 544-44).

WO.TEW. STACJA PR — (ul. 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: Kraszewskiego 12. 23 
Lutego 18, Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 72. Garbary 52. Matej­
ki 1. — TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Rynek Sródecki 1, Główna 53 ,Sta- 
rołęcka 79.


